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Na Żeraniu już w przyszłym roku 
wszystkie hale produkcyjne 
rozpoczną pracę 
WARSZAWA. Budowa pienvszej \V Polsce, opartej na 

radzieckiej dokumentacji technicmej i radzieckich urzą
dzeniach wielkiej Fabryki Sa mochodów Osobo\Vych na Że
raniu - wkracza w koń co wy etap: JUZ \V przyszłym 
!'oku rozpoczną pracę \VSzystkie hale produkcyjne tego waż
Jl~o obiektu Planu 6-letniego. 

DZIENNIK 
~ODZ'vl 11• n. 

Nic nie osłabi przyjaźni 
narodów francuskiego i polskiego 

Podniosła uroczystość w Dieuze 

w hołdzie pamięci polskich grenadierów 
PARYŻ. W ubiegłą niedzie !ę i>dbyła się w Dieuze, _(dep~r

tament Moselle) we Francji tradycyjna uroczyst-Osc złoze
ma hołdu panuęci :tołmerzy polskich pier\Vszej dywiz~i 

W bież. roku prace przy bu-
Rok IX nr 149 (2777) Łódź, środa, 24 czer\Vca 1953 r. grenadierów, poległych 13 lat temu w walkach \V obrome 

Francji przeciwko najeżdżcom hitlerowskim. 
iiowie poszczególnych obiek
tów FSO prowadzone są szcze
gólnie intensywnie. W końcu 
kwietnia br. przekazano przed 
terminowo do użytku wielką 
halę mechaniczną, w której 
przede wszystkim produkować 
się będzie silniki samocho
dów M-20 „Warszawa". 

Płyną cenne żobowiązan.ia 
na cześć . święta lipcowego 

Żołnierze polscy pierwszej byłych ze wschodniej Fran.
dywizji grenadierów stawili w cji.. Również prasa francus
D\euze kilkudniowy bohater- ka była licznie reprezento
ski opór pancernym oddziałom wana. 
hitlerowskim, osłaniając w ten Całe miaisto było udekoro
sposób odwrót armii fran- wane flagami 0 barwach pol
cuskiej. ski<:!h i francuskich. Chodniki 

W uroczystościach wzięli n.a trasie pochodu udającego 
się na miejscowy cmentarz 
wypełniłia ludnct'ć mia1Sta, 
która przyłączyła się do ma
nifestantów. 

' 
Załoga POM w Srodzie . 

żniwne 

kich ośrodków maszynowych 
w Polsce, podjęły już inne 
POM-y, przede wszystkim w 
woj. poznańskim. 

Na czoło zobowiązań pra

udział m.in.: minister pełno
mocny PRL w Paryżu 
Ogrodziński wraz z członkami 
ambasady, mer miasta Dieuze 
- Liard, podprefekt z Chateau 

Przedterminowe wykooanoie 
hal pozwoliło na znaczne 
przyśpieszenie montażu ma
szyn i urzą<lzeń, tak że już 
obecnie wydział silników pro
dukuje niektóre ich części. 

Obecnie ustawia się i podłą
cza nowe zespoły maszyn oraz 
transportery rolkowe. Wejdą 
one w skład wielkiego zespołu 
automatycznych i półautoma
tycznych urządzeń do całkowi
~ej obróbki korpusów silnika. 

Wszystkie wysiłki załogi bu
dowlanej i produkcyjnej FSO, 
:zmierzają do tego, by w przy
iszłym roku mogła ruszyć na 
:Zeraniu całkowita produkcja 
1&amochodów M-20 „Wa:rsza
~", które obecnie są tylko 
lmontowane. Załoga chce się 

przyspieszy prace 
cowników POM w Środzie wy 

pierwszej rocztrLicy uchwale- suwają się zobowiązania doty
nia Konstytucji PRL, pracow- czące szybkiego wykonania 
nicy tego ośrodka postanowili. prac żniwnych. Traktorzyści 
szybkó i jak najsprawniej wy- POM-u postanowili przepro
konać wszystkie zadania kam- wadzić koszenie wszystkich 
panii żniwno-omłotowej. Apel zbóż w obsługiwanych przez 
o podejmowanie podobnych siebie 36 spółdzielniach pro
zobowiązań, z jakim POM w dukcyjnych w ciągu 11 dni ro
Środz:ie zwrócił się do wszyst- boczych. M. in., aby zapobiec 

POZNA~· (PAP). - Na we
zwanie budowniczych huty im. 
Boleslawa Bieruta w Często
ch-OWie, pierwsza spośród za
łóg ośrodków maszynowych 
odpowiedziała załoga POM w 
Środzie w woj. poznańskim. 
Dla godnego uczczenia 9 rocz
nicy Manifestu PKWN oraz 

- Salins, przedstawiciel do-
wództwa jednostki wojsko
wej w Metzu, radni miejscy, 
mieszkańcy miasta i tysiące 
emigran{ów pohskich przy-

Wydarzenia 
w Iranie 

Po złożeniu wieńców przez 
przedstawicieli władz pol
skich i francuskich, organi
zacje kombatanckie li społe
czne - do zebranych prze
mówił sekretarz generalny 
Towarzystwa Przyjaźni Fran.o 
cusko-Polskiej Noaro. 

„Nad grobami bohaterów 
muszę podkreślić, że porozu
mien:' z silną i pokojową 
Polską leży w interesie Fran
cji. Dołożymy wszelkich sta
rań. aby w regulowaniu pro-

Do 
o 

dalekiej Australii zawioz'} 
waszej pokojowej 

prawdę 

pracy 
Polsce dob.:ze przy!!otować do. reali- w wolne1· p1· akne1· 

1ZacJ1 zadan postawionych I ~ 

:Prze~ nią, przez Pl~n ~-letni,/ WROCŁAW. Mie.szkańcy pias towskieqo qrodu - Wrocławia 
rzadan, kt01~e przewidUJą wy- _ ąościli deleqację kobiet australijskich - uczestniczek Swiat~
produkowan1e w 1955 r. 12 tys. weqo Konqresu Kobiet w Kopen hadze, która zwiedza obecnie 
isamochodów osobowych. Polskę. 

Strona amerykańska patronowała 
. nikczemnej prowokacji Li Syn~Mana 

Komentarz Agencji Nowych Chin 
PEKIN. - AGENCJA NOWYCH CHIN ZAMIESCIŁA NASTĘ:PUJĄ

l:Y KOMENTARZ NA TEMAT OSWIADCZENIA GEN. CLARKA 
W ZWIĄZKU ZE „ZWOLNIENIEM" PRZEZ LI SYN MANA JENCóW 
WOJElllNYCH: 

Pod na<:iskiem opinii public~-, .Wedłuą ~świadczenia p. o. pr~ 
nej, która potępiła zatrzymanie m1era ma.r1o:ne<tkowe90 rządu 11-
przez Li Syn-Man.a przemocą synmanowsk1ego, B1on. J~n Te, 
26.000 jeńców wojetlITTych - Li Syn-Man w swym l1śc1e ~o 
stwierdza aqencja - dowódca qen. Clarka z 19 cze-rwca udzie 
naczelny amerykańskich sil zbroJ lił „wyjaś~ień" dla obalenia roz
nych w Korei, Mark Clark, zło- powszechnia.nych w p_ewn.ych ko 
żył 21 czerwca oświadczenie, u- lach poql.o.s~k I pode1rzen •. jako
siluJąc zrzucić z dowództwa sił by zwolnienie ~ylo zorqan1zo~a
zbrojnych USA odpowiedzial- ne na mocy ta1neqo porozumie· 
ność za ten czyn. Clark oświad- nia. Jednakże, Jak doniósł 20 b~. 
czyi, że cała odpowiedzialność z Seulu koresponder:i.t Assoc1~
spada na kli·ke Li Syn-Mana. Wy ted Press, Jeden z bliskich wspoł 
nikałoby stąd, że marionetkowe pracowników LI syn-Ma,na, Za· 
wojska LI Syn-Mana nie znajdu- strzegając tajemn1ci; swego na
Ją się r-zekomo pod dowództwem zwiska, przyznał, ':e „zwol!11e
Clarka, jedn.akże w swym liście nie przez nas Jenców woien
z 19 czerwca br. do Li Syn-Ma- nych nie było aktem jednostron
na, Clark stwierdził, że wojska nym". 
lisynma•nowskie podleqają jeqo 
dowództwu. 

Clark podkreślił, :i:e latem 
1950 roku Li Syn-Man przekazał 
dowództwo nad wojskami po
łudniowo-koreańS:kimi dowódcy 
naczelnemu sił zbrojnych NZ. 
Cla·rk oświadczył: „Z teqo powo
du uważałem i uważam, że spra 
wuję całkowite dowództwo nad 
wszystkimi lądowymi, morskimi 
I powietrznymi siłami zbrojnymi 
Republiki Koreańskiej". 

Gdy się zwróci uwagę na 
oświadczenia, pochodzące ze Sta 
nów Zjednoczonych, to obraz bę 
dzie jeszcze pełniejszy. Tak np. 
agencja United Press 19 bm. w 
doniesie-niu z Noweąo Jorku 
stwierdzała otwa•rc ie: „Li Syn
Ma•n zwolnił jeńców, lecz ich 
nie repatriował. Uczynił on fal<· 
tycznie w ciąqu jednego dnia to, 
co dowództwo wojsk Narodów 
Zjednoczonych usiłuje uczynić w 
ciąqu dwóch la·t znacznie powoi 
niej I w sposób b;irdziej leqal
ny". 

Przedstawicielki australijskich 
bojowniczek o pokój spotkaly 
się z serdeczm~'m, gorącym przy
jęciem mieszkańców Wrocławia, 

którzy obdarowywali je lic~nyml 
wiązankami kwiatów. 

Niezwykle serdecznie pl'Zyjęll 

delegację członkoiwie spółdzielni 

produkcyjnej w St05zyca.ch w po 
wleoie Sro<la Sląska. Delegatki z 
Australii szczególnie lntereso
waty s~ę warunkami pracy \<o
biet w spółdzielni l Ich z.arob
l<a.ml. 

Zwiedzając spółdzlelntę, goopo 
dyni domowa z Australii. człon
kini Związku Kobiet Australij
skich - Margaret Jones ośwlad 
czy!a: „Do dalekiej Australii za
wiozę pra:wdę o waszej po·koJo
weJ pracy w wyzwolone], pięk· 

neJ Polsce. Mówić będę o tym, 
jak szczęśliwe są kobiety pol
skie, które pracują dla siebie I 
których celem Jest dążenie do 
nieustanneqo dobrobytu kraju, 
do osiągnięcia trwałego pokoju I 
szczęścia dla swoich dzieci. Jak 
z zapałem pYa<:ują one nad od
budową zniszczonego wojną kra 
ju". 

Kryzys rządowy 
we Francji 
PARYŻ. - We wtorek wie

czorem podano oficjalnie do 
wiadomości, że Antoine Pinay 
zawiadomił prezydenta repu
bliki Auriola, 1ż nie może przy 
jąć misji utworzenia nowego 
gabinetu. 

stratom przy sprzęcie rzepaku, 
koszenia 73 ha upraw rzepa
ku dokonają oni w ciągu 
5 godzin wieczornych. 

• * • 

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Teheran·u, powołując 
się na dziennik „Ettelaat", że 
w Babul (południowe wybrze-

OPOLE. Do rosnącego że Morza Kaspijsk·iego) władze 
stale nurtu zobowiązań pro- irańskie proklamowały stan 
dukcyjnych, włączyła się za- wojenny. ponieważ w mieście 
loga jednej z potężnych bu- tym trwają bez przerwy za-
dowli Planu 6-letniego mieszki. 
wielkioch zakładów chemicz-
nych w Kędz.ierzynie, przy- Dnia 19 czerwca br. na uli
śpieszając tempo prac na cach miasta odbyły się wielkie 
wszystkich odcinkach budowy, demonstracje mas pracują
rozciągającej się na przestrze- cych. Policja i wojsko zaatako
ni kilkunastu kilometrów kwa wały manifestantów, używa
dratowych. Ofiarna załoga Kę- jąc broni palnej. Sześć osób 
dzierzyna pragnie uruchomić zostało zabitych . 
jeszcze w br. podstawowy za- W celu przeprowadzenia 
kład - dać naszemu rolnic- śledztwa rząd irański wydele
twu· pierwsze tony nawozów gował do Babul sp.:cjalną ko-
sztucznych. misję. 

blemów międzynarodowych 
zwyciężył duch rokowań. 
Dołożymy wszelkich starań, 

zakończył Noaro - aby 
nic nie mogło ooł;abić nie
zniszczalnej przyjaźni łąc7.ą
cej lll<aród francuski rz: naro
dem polskim". 

Następnie przemawiali: 
mer miasta Dieuze, minister 
pełnomocny PRL Ogrod:zliń
ski podprefekt Chateau -
Sa":lins, przedstawiciel związ
ku ochotników cudzoziem
skich oraz jeden z byłych 
żołnierzy pierwszej dyw~ji 
grenadierów, actóry brał 
udział w walkach w Dieuze. 

Wypadki berlińskie z 17 czerwca dawno przygotowanym 
imperialistycznego wywiadu ł!lktem ze strony 

Oświadczenie 
najbliższych • 

I 

KC SED o sytuacji 
zadaniach partii 

BERLIN. - JAK PODAJE AGENCJA AON, KOMITET CENTRAL· 
NY NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTII JEDNOSCI NA PLE
NUM ODBYTYM 21 CZERWCA 1953 R. OMóWIŁ SYTUACJĘ: W 
NIEMIECKIEJ REPUBLICE DEMOKRATYCZNEJ I POWZIĄŁ UCHWA 
ŁĘ:, KTóRA GŁOSI M. IN.: 

Wydarzenia w Niemieckie] Re· 1 Niemieckiej Republice Demokra
publice Demokratycznej są bez- tyczpej. 
pośrednio związane z sytuacją Dlaczeqo podżeqacze woJenni 
międzynarodową I n~rodową. De. w tych właśnie dniach zdecydo
cydującą cechą chara.kterystycz- wali się na faszystowską prowo
ną sytuacji międzynarodowej jest kację przeciwko Niemieckiej Re-
potężny rozwój sil światowego publice Demokratycznej? Rząd 
obozu pol<oiu. Niemieckie! Republiki Demokra
Amerykańscy I niemieccy pod- tycz'!el wydał 11 czerwca zarzą

żega<:ze wojenni znaleźli się dzen1a, które .dopro"'.adz_ą ~o 
wskut<Jk teqo w ciężkiej sytuacji. dalsz<Jqo umocn1en1a N1em1<Jck1e/ 
Widzą oni, iż pfa,ny ich załamu- Republiki Demokratyczne] I w 
Ją się. Trzecia wojna świ<itowa, duże! mierze sp~zyJ~ć ~ędą. wal
l<tórą usiłują jak nai<zybciej roz ce o ':je<!noc:i;en1e N1em1ec •. po
pętać, odsuwa się na dalszy plan. rozum1en1e między Niemcami. 

nada.nia te] demonstracji poprzez 
podpalanie, plądrowanie i strze
lani·nę charakteru powstania. 
Jednocześnie wróq polecił qru· 
pom swyrh aqentów w kilku in· 
nych miejscowościach republiki, 
by nazajutrz - a w niektórych 
miejscowościach na trzeci dzień 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Udział Polski 
w targach 
międzynarodowych Ponieważ marionetkowe woJ· 

ska lisynmanowskie całkowicie 
podleqają Clarkowi, przeto stro
na amerykańska w żaden sposób 
nie może zrzucić z siebie odpo
wiedzialności za zbrodnie kliki 
lisynma·nowskiej, pozostającej 
Pod Jej kontrolą. 

Komentator aqencJI Associa
ted Press również przyznał 18 
czerwca, źe Li Syn-Ma·n uczynił 
to, czym qrozili Amerykanie w 
toku rokowań o rozejm, tJ. doko 
na! zwolnienia północno-koreań
skich jeńców wojennych. 

Zaniepokojeni. imają się oni Wpływ uchwał Biura Politycz- WARSZAWA. Teqor<><:zny u. 
awanturniczych środków. Jednym neqo i rządu w całych Niemczech dział Polski, w międzynarodo· 
z nich Jest wyzna<:zenie na 17 jeszcze bardziej utrudnił sytu- wych tarqach i wystawach qos· 
czerwca dnia, w którym z Ber- ację podżegaczy woJennych i podarczych jest szczeqólnie du· 
lina miał być zadany ciężl<i cios skłonił ich do natychmiastoweąo ży. Największą naszą teqo rodza 

----------------------------- sprowokowa-nia dawno już przy- ju imprezą będzie p·erwsza poi· 
gotowywa.neqo „dnia x". ska wystawa w Chinach. Wielka Wszystkie fakty świadczą, :i:e 

st"."ona . ameryl<ańska patronowała 
kl.'ce .11~ynmanowskieJ I pozosta
wiła 1e1 swobodę dziata.nia. Ko-

„ri;.spondenci amerykańskich aqen 
·11 lnformacy/nych donosili nie

tel.dnokrotnie, że qen. Clark od 
Ukłc>na był. poinformowa·ny o 
mie'· co zamierza uczyn,ić Li Syn-

„ ··l'"· 
W swym oświadczeniu Clark 

był zmuszony przyznać m. in.: 
„Oczywiście wiadome było, że 

rząd Republiki Koreańskiej go
tów poczynić Jednostronne kroki 
w kierunku zwolniE!'nia Jeńców 
wojennych. Wiadome było rów
nież, że niektóre elementy w rzą 
dzie Republiki Koreańskie], za
równo prywatnie Jak ł publicz
nie wypowiadały się za dokona
niem teąo kroku". 
Jednakże Clark nie uczynił 

nic, aby krokowi temu zapobiec. 
Czyż nie dowodzi to, że „zwolnie 

Dzisiaj - kończy aqencja No
wych Chin - skoro Cla,rk po
twierdza fa kt, że .,posiada peł
n ię władzy nad wszystkimi lądo
wymi, morskimi i powietrznymi 
siłami Republiki Koreańskiej" i 
ka.teqorycznie zaprzecza, że za
warł „tajny układ" z kliką li
synmanowską - nie ma on żad
nych podstaw, aby nie użyć 
swej władzy w celu spowo
dowa•nia powrotu wszystkich jeń 
ców wojennych. którzy zostali 
przymusowo zatrzyma.ni przez 
klikę Li Syn-Mana. 

Kolarze CSR 
przybyli 

nie" przez lisynmanowską klikę We wtorek bm. przybyła d<> 
Jeńców wojennych przy cichej Szczecina ekipa kolarzy Czecho 
zgodzie amerykańskich władz słowacji, którzy rozegrają spot
woJskowych - było w i:zeczywi- kania towarzyskie z kola-rzami 
stoścl Przymusowym zatrzyma- polskimi n.a torach Szczecina, Ło 
niem jeńców wojennych? - za- dzi I Kalisza. Pierwsze spotka
pytuJe aqencja. nie odbędzie się w dniu 25 bm. 

Należy podkreślić, :i:e pod- na torze kolarskim w Szczec•· Ten młodzieniec, i ta roześmiana pani zdobyl• ks1ążi<owe na~ 

do szczecina 

czas gdy Ameryka•nie zwalają nie. Program przewiduje konku ~ g~ody „Dzienn1_ka Łóclzkieqo" za najbardziej serdeczny 
całą odpowiedzialność na klikę rencie krótko, średnio I długo- usmiech na poii'edziałkowej imprezie artystycznej zorganizo· 
lisynmanowską - klika ta czy- dystansowe. wane.1 przez naszą redakcję z udz•al<Jm ~rtystów w;irs7:.ow. 
ni wszystko, co leży w Jej mocy. Drużyna czechoslowa<:ka przy skieąo teatru „Syrena" (patrz fotoreportaż na str. 3). 
aby jak najbardziej wybielić jechała w ba.rdzo 11iln,ym skła· Zdobywców nagród prosimy o zqłoszenie się do naszej re. 
Amerykanów. • dzie, , __________ c1_a_k_c.;.j1_· .;.po __ o.;.d_b_ió_r_k_s;..i.;:;ą.;.że.;.. k..;.. ________ _ 

Partia I rząd przystąpiły do ta wystawa qospodarcza, mająca 
korektury realizowanej dotych- na celu poqłębienie przyjaźni 
czas w NRD linii polityczne!, li- polsko-chińskiej i w<zechstron· 
nia ta bowiem nie prowadziła do ne zaz'laJomienie narodu chiń
szybkiego podniesienia stopy :ty skieqo z os·ągnięciami Polski Lu 
cioweJ ludności NRD I nie odpo- dowej budującej podstawy .<ocja 
wiadała oqólno-niemiecl-iej wał· lizmu, otwarta bedziP :io wrze. 
ce o jedność I pokój. Biuro po- śnia br. w Pef<lnie. a pod ko
litycztie stwierdziło. że oąólna niec br. zostanie prz<'nie.<lona 
sytuacja ukazała w nowym świe- do Szanqhaju. 
tle linię polityczną, uznawaną W dniach 9-23 maja br. Pol· 
dotychczas za słuszną. Biuro Po- ska brała udział w tarqach w 
lityczne Jako kierownictwo partii Paryżu. Pawilon polski, w któ
marksistowsko-hminowskiej, po- rym wystawiono nasze obrabiar 
dało do wiadomości swole wnio- kl. maszyny i urzadzenia qórn' 
ski, wskazało na oopełnione w cze, wyroby przemysłu metalowe 
ubieqłym roku błędy I zaleciło qo I lekk 1eqo oraz P~odukty rol 
rzadowi podjecie pierwszych kro no-spożywcze cieszył się wiel
ków w celu naprawienia bledów kim powodzeniem. 
Biuro Prilityczne zajmowało się w okresie od 30 sierpnia do 
iuż opracowaniem oqólneqo pia- 9 wrześn'a br. otwarte b<>dą 
nu poprawy warunków bytu lu- międzynarodowe tarql w Lipsku, 
rfzi pr:;icy w celu przedstawienia na których powięrzchnia zaieta 
oo Komitetowi CPntralnemu do przez D'lWilony pol<l<iP wvni"' „ 
>::itwierdzenia. W tym momencie ok. 1.700 m kw. Na tara;ich tych 
'1Qj>ntury zachotinie zdecydowały Polska wystawi w br soec)alnie 
<ie na przeprowadzenie „dnia szeroki asortym„nt swoich wyro 
x", aby poi<rzyżować zapoczat- bów eksoortowych. 
'<owany zw,..ot w kieru""" popra Poza tym weźmiemy w br. U· 
wy_ warunków bytu w NRD. dział w międzynarodowych tar. 

Wyznaczono wto1·ef< 16 qach w Sztol<holm"e (22 sierp-
cz'!rwca br, Jal<o dzień prowo- nia - 6 września). W Wiedniu 
'<acii. (6-13 wrześl'lia) I po raz o«~w

Wróg przerzuci/ przez Qranlce ~zy w lzm·rze (Turcja) w okre~'o 
·-ei<tnrów l<olumny bandytów za- od 20 sierpnia do 20 września. 
<>o1'1trzonych w butelki z siarka. Udział Polski w tych tarąach 
'osforem i benzyną ora!Z" w broń, będzie wyrazem stałej gotowości 
w celu przekształcenia w sposób naszeqo kra/u do rozszerzania 
'lszukańczy przy pomocy podju- wymiany rowarowej ze wszystkl
dzafących haseł strajku w demon l ml krajami na zasadach wzajem 
strac]ę pr-zeciwko rządowi or-az nycb korzyś~I. 



. • • Przed krajo"W]'m zjazdem włókniarzy 
O•w1adczenre KC SED o syłuac1i • • • , • . . 
i najbtitszych zadaniach parm Rozw11an1e wszystkich · form 
(Dokończenie ze str. 1) zostały wyrwane ze stanu za-

._ :eo1"4anlxowały podol>M akcje. 
Szumowiny faszystowskie, prze
rzucone z Berlina zachodnieqo i 
dyryqowane stamtąd, orqa.nlzowa 
ły napady na składy żywności, 
młodzieżowe hotele robotnicze, 
sklepy, kluby, jak również usi
lolWały zamordować poszczeqól
nych funkcjonariuszy partii, or
qa,.,izacji masowych I aparatu 
państwoweąo, którzy mężnie bro 
nill naszeqo ustroju demokra
tyczneqo. Na podstawie list spo
l"ządzonych w zachocmlo-berliń
skich ośrodkach aąenturowych 
w szerequ miejscowości wypusz
czono z więzień przestępców fa
szystowskich I kryminalnych, 
Jak np. skazaną pr"zez demokra
tyczne orqany spr"awiedliwości 
za bestiali;kie zbrodnie przeciw 
ludzkości komendantkę SS ko
bleceąo obozu koncentracyjneąo 
Ravensbr"ueck Erne Dol"n. Tak 
więc, w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej chcia'"o wprowa 
dzić władzę faszystowską i za
qrodzić Niemcom dr"oqę do jed
ności I pokoju. 

Dzięki podjętej w porę akcji 
szerokich rzesz ludności, popa·r
tych boha.tersko przez policję lu 
dowl\, jak również dzięki l·nter
wencjf r"adziecklch władz okupa
cyjnych, które ogłosiły stan wy
jątkowy, ten nikczemny zamach 
na Niemiecką Republikę Demo
kratyczną, na Niemcy, na pokój 
na całym świecie załamał się ha
niebnie w cląąu 24 qodzin. Dzię
ki temu zapobieżono przelewnwl 
kl"WI, któ~ąo ofiarą padłoby 
wielu ludzi. 

W republice PM!Uje spokój. 
Praca toczy się normalnie. Wie
lu prowokatorów zostało arMzto 
'Wltl'lych. Pozostała część nie o
.,,,iela sit obocnie występować. 
Ale spokój nie jest jeszcze by
riajmnieJ ostatecznie za.pewnio
ny. Wróą kontynuuje swą kre
cią_ robotę. Samoloty '>bee zrzu
cają na spadochronach, Jak to 
miało miejsce w ubiegłych 
dniach nad Turynąią, nad Sach
sen - Anhalt Itp., zaopatrzone 
w broń I aparaty n·adawczo-od
biorcz• qrupy b,a.ndytów. Na au
tostratlzle Lipsk - Ber"lln zatr"zy 
mano cltża,rówkę z bron.ią prze. 
;znaczoną dla niewykrytych jesz 
cze ąrup. Przeciwnik przechodzi 
do poważnej akcji nbotażoweJ. 

Zada.nie poleąa obecnie na 
tym, aby pobitego przeciwn•lka 
roząromić ostatecznie, bez resz
ty znl<wldować bandy faszystow
skie, własnymi siłami oprzec! po 
rzl\dek na mocnych podstawa.eh 
OP'az za~wnlć reallzac)ę nowe· 
ąo kursu Pa·rtil I rzadu. Co jest 
w tym celu konieczne? 

Do teąo jest potrz"b""' 1>rzedl! 
wszy~tkim, aby te elementy l<la· 
sy robotniczej, które dały si' 
Wpl"owadzić w błąd !)rzez wroqa, 

świadomie I wbrew swej chęci mieszania, aby cl, którzy n.ie- u;spo" lzawodna-ctu;a 
znaleźli sit pod wpływami swych 
zaciekłych wrogów - monopoli
stycznych kapitalistów i faszy-

~~~Ów,wy:;~li~rzs~~l"=e ty~~ usprawnienie kontroli wykonania zobowiqzań stało zaufa.nie między klasą ro- oraz 
botniczą, pal"tią I rządem. 

slębiorstw republiki nie brała u- -Przytłaczająca większość przed oto zadani·a zwi·ązkowco' w 
działu w strajkach. W wielu wy
padkach robotnicy wypędzili 
przybywające qrupy, które na
woływały do strajku 1 kontynu
owaU pracę. W wielu wypad· 
kach załoqi sponta•niczn,le podej
mowały zobowiązania na rzecz 
zwiększen.ia produkcji, aby do
wieść w ten sposób swej wier
ności wobec naszej partii I repu
bliki I powetować straty. Ale w 
wielu przedsiębiorstwach, w któ 
rych odbyły się strajki i w któ
rych kontynuowa.na jest •obec
nie praca, część robotników jest 
rozqoryczona. Robotnicy of są
dzą, że partia I rząd opuściły 

W PODSTAWOWYCH bmn 
żach przemysłu włókien

niczego - bawełnie i wełnie 
- włókniarze zwycięsko zre 
alizowali zadania produkcyj 
ne I kwartału br. Wszystkie 
dane przemawiają za tym, 
że również zwycięsko zosta
ną zrealizowane zadania pro 
dukcyjne II kwartału. Wiele 
załóg zakładów bawełnia-

Ich. Nie rozumieją o·nl jeszcz„, !-------------
że prowokacja faszystowska na-
stąpiła z teqo właśnie powodu I cufąceąo I z jeqo pomoc111 prze
w tej właśnie chwili, qdy rząd kazywall władzom bezpl.eczet\· 
wydal szereg zarządzeń zmie- stwa. 
rzających nie tylko do zaspoko· Pa.rtla w każdeJ chwill, a w 
jl!nia słusznych postulatów mas szczeqólnoścl w takich dniach, 
pracujących, lecz również do winna być z masami! Trzeba ko
stworzen.ia takich warunków ży- niecznie zmobilizować całą par· 
cia qospodarczego I takich sto- tit do clerpllweqo pnekonywa· 
sunków w zaMadach pracy I w ni.a mas pracujących. 
całej Niemieckiej Republice De- :tadne nikczemne próby l·nąe
mokratycznej, które nie pozwo- rencji ze strony obcych I nle
lą, aby po raz druąl słuszne żą- miecklch podże<111czy wolt111nych 
dani11 zostały przeoczone. Dla nie zdołają odwieść Komittttu 
ogromnej większości robotni- Centralneqo od realizacji nowa
ków, którzy daH sit otuman•ić qo kur"su. 
przez prowokatorów, stało się ta Komitet Centralf1Y SED w o. 
Jasne w chwilł, qdy zobaczyli, że świadczeniu swym oąlasza sze. 
prowokatorzy podpalili przy PO· reą dalszych zarządzeń zmie
mocy benzyny 1 fosforu zbudo- rzaj.ą,cych d<> reallzacfl noweąo 
wane wysiłl<iem robotników ich kursu. Za.rządzenia te dotyczą 
kluby, hotele, stołówki - te O• prz&de wszystkim usprawnienia 
sląqnięcla zdobyte w pocie czo- systemu ubezpieczeń społecz
la. Nie chcieliśmy teąo - woła- nych, zwlększen·la budownjctwa 
li oni, Jesteśmy na bltdnej dro- mieszkanioweqo dla l"obotn•ików 
dzet oraz podniesienia sta;nu sanitar

Chwila obecna wyrnaqa czy- nego I polepszenia ochrony pra
nów. Dlatl!qo te:t Komitet Cen- cy w przedsłtblorstwa.:h uspo
tl"alny oświadcza w tef decydu- leczmionyeh. 
jącej chwili Jedno tylko: Jeżeli w za.kończeniu deklaracja SED 
masy robotnicz" nie rozumieją stwierdza: Adenauer, Ollenhauer, 
partii, to w>nna jest partia, a nie Kaiset" I Reut&r prą do wojny. 
robotnicy! Stąd Ich zamachy na nas, stitd 

Wszyscy czlon·kowie 1 fun.kcJo przekształcanie Niemiec zachod
nariusze naszej pa.rtii powin'"i z nich w oqnisko faszyzmu I re
tej zasadniczej tezy wyciągnąć akcji. 
wniosek o konieczności Jak naj- Nasza partia I nasz rząd •Il :u 
skrupulam.iejszeąo rozróżnienia pokojem. Dlateąo dążymy do 
między uczciwymi, troszczącymi stworzenia wzorowe) ąospodarki 
się o swe Interesy ludźmi pracy, pokojoweJ. Nasz nowy kurs jest 
którzy dali czasowo posłuch pro naJostrzejszą broni<\ wszystkich 
wol<atorom, a samymi prowoka- Niemców przeciwko każdej pt"o-
toraml. wokacJI wojennej na zien)I ni•-

Komitet Cen·tralny oczekule, miecklej. 
że wszyscy członltcwt„ I aktywiś Do pracy, towarzy•lDlll 
cl partyjni będą Jeszcze ostrze.11 Niech żyje Niemiecka SocJall
wvstęP<>w;ili przeciwko rzecz~rwi- 5tyczna Pa.rtla Jedności - chQ
stym prowol<ator<1m, b•d<i dem11s r11t.v w w:alce o pokóJ, jedność I 
kowali ich w oczach · ludu pra- demokrację! 

nych, wełnianych, dziewiar
skich i innych przed termi • 
nem wykonało plany półrocz 
ne i w chwili obecnej pracu
je na poczet· drugiego półro
c:i:a. 

Osiągnięcia te stały. s~ę 
możliwe dzięki wzmozemu 
pracy uświadamiającej P,ro
wadzone1 przez aktyw par· 
tyjny i związkiowy w oparciu 
o wskazania Bolesława Bie
ruta z narady aktywu górni
ków w Stalinogrodzie. 
Współzawodnictwo pracy 

-. · dźwignia socjalistycznej 
produkcji - zo11tało wypeł
nione w okresie I kwartału, 
oraz wart 1-majowych, wła· 
ściwą treścią. Wyniki produk 
cyjne w większości fabryk 
włókienniczych wskazują że 
przy .wzmożonej pracy uś'wia 
damiającej, przy powiązaniu 
ruchu długookresowego 
współzawodnictwa zobowią
zaniewego z planowanymi 
zadaniami, wreszcie przy po
dejmowaniu zobowiązań 
przez poszczeRólnych robotni 
ków i brygady w grupach 
związkowych oraz przy sy11-
tematY'CZilej kontroli wYkona 
nia, można nie tylko w peł
ni realizować plany, ale moż 
na również odrobić zale~łości 
ubiegłego roku. Osiąf{nęła to 
np. m. in. przodująca w 
chwili obecnej w przemvśle 
włókienniczym załoga ZPB 
im. Marchlewskiego. 

W NIEDOSTATl\:CZNYM 
jednak stopniu w długookre
sowym współzawodnictwie 
zi:>bowiązanlowym uwzględ
nia si.ę - poza ilościowym -
rQzwój form współzawodnlc:
twa jako$clowe~o i ~zczęd· 
nośclowego. Cenna inicjaty
wa Wiktora Saja, któr:v rzu
cił hasło pracy: „Ja nie wy
puszcz~ braku" została pod-

jęta dotychczas przez nieliez 
ne fabryki włókiennicze. 

W walce o zwiększenie pro 
dukcj1 zbyt mało uwagi jesz:'." 
cze poświęca słę popularyzo
waniu i stosowaniu przodu
jących metod pracy radziec· 
kich włókniarzy: żandaro
wej, Korabielnikowej. Kowa 
Iowa i Czutkicha. Zbyt mało 
również uwagi poświęca się 
zobowiązaniom dającym w 
efekcie poprawę warunków 
socjalno-bytowych . i kultu
ralnych załóg. 
Poważnym osiągnięciem na 

tomiast jest włączenie do 
dł'Ugookresowe~o współza
wodnictwa zobowiązaniowe
go personelu inżynieryjno-

, technicznego, co w znacznej 
mierze wpłynęło na stworze
nie warunków do pełnego 
wykonania i przekroczenia 
podjętych zobowiązań. Umo
żliwia to jednocześnie dalsze 
pogłębianie ruchu współza
wodnictwa o nowe zobowią
zania przedterminowej reali
zacji planów półrocznych, 
kwartalnych, czerwcowych 
I rocznych, które ostatnio po 
dejmują załogi wielu fabryk 
dla uczczenia 22 Lipca. 

W CHWILI OBECNEJ w 
oparciu o wzrost świ'łdomo· 
ści i aktywności włókniarzy 
toczy się walka o utrzymanie 
l rozwinięcie dotych!.'zaso
wych osiągnięć. Jednym z 
podstawowych warunków 
utrzymania niesłabnące«<;> 
tempa produkcji jest stała 
kontrola długookresowego 
współzawodnictwa zobowią
zaniowego. 

Nikt inny jak tylko grupy 
związkowe, przestrzegając za 
sadv comles!ecznej an„l!zv 
realizacji zobowiazań mobili
zują jednocześnie w poważ· 
nym ~topniu robotników do 

podejmowania w miarę 
istniejących realnych warun
ków - nowych zobowiązań 
na okres następny. Natomiast 
trójki kontrolne długookre
sowego współzawodnictwa' 
zobowiązaniowego, kontrolu
jąc wykonywanie planów 
dziennych i dekadowych 
przyczyniają się jednocześnie 
do usuwania doraźnych tru
dności. Pozwala to w szer
szym jeszcze zakresie wciąg
nąć do współzawodnictwa 
średni dozór techniczny oraz 
personel inżyniery}no-tech
niczny. Powoduje to jedno
cześnie otaczanie opieką słab 
szych członków załóg i mo
bilizuje ićh do stosowania no 
wych, przodujących metod 
pracy. 
STAŁY ROZWÓJ i podno

szenie na wyższy szczebel 
organizacyjny kontroli długo 
okresowego współzawodnic
twa zobowiązaniowego przy
czyni się niewątpliwie w po
ważnym stopniu do wyelimi
nowania popełnianych błę
dów i do pełnego : rozwoju 
wszystkich form współza
wodnictwa: ilościowego, ja
kościowego i oszczędnościo
wego. 

Codzienna troska aktywi
stów partyjnych i związko
wych o stworzenie podejmu
jącym zobowiazania takich · 
warunków i takiej atmosfery 
pracy, by mogli ie w pełni 
realizować l przekraczać -
to jednocześnie zapewnienie 
stałej poprawy higieny i bez 
pieczeństwa pracy, to pełniej 
sze niż dotychcz,as zaintere· 
sowanie się sprawami socji1l
no-bytowymi i kulturalnymi 
włókniarzy. 
Zapewnić przemysł-Owi wló 

kiennlczemu ciągły wzr~t 
produkcji, służącej w na
szym ustro.111 człowiekowi pr~ 
cy - oto zagadnienia z ja
kimi stają włólmiarze do 
Krajowego Zjazdu. 

~LISTY 
3 siel'pnia 1952 r. 

Jesz.cze jeden dzień, jeszcze jeden 
tydzień, jeszcze jedim mie&iąc. Czas 
ucieka _: bez nas -:- i pozwala nam 
cierpieć w monotonnej, nie kończ.ą
cej się samo·tp.ości, pozbawiając 
wszystkiego co jest nam drogie o
prócz naszej dumy. Jak mogłaby 
Istota ludzkia zachować swe siły ina
czej, niż utwierdzając się w głów
nych zasadach swego życia i przy
wołując całe swoje dotychczasowe 
doświadczenie, by czerpać zeń otu
chę i utrzymać hart ducha? 

nie da swo~ej odpowiedzi, protestu
jąc przeciw temu fałszerstwu poli
tycznemu. Myślę, że ten ostatni akt 
sądu najwyż11zego naszego kraju, 
natchnie wielu ludzi do aktywne.go 
udziału w na$zej obronie. 

Właśnie walka o życie krzyżuje 
plany śmierci. Żeby powiedzieć to 
w formie klasycznej: nie trzeba bać 
się niczego prócz samego strachu. 
Powiedzcie B„. (osobom ,które opie
kują się dziećmi· Rosenbergów -
red.), że i oni powinni wierzyć w 
tę wielką prawdę, by przepoić na
sze dzieci naszą i ich odwagą. Je
żeli my, rodzice nie możemy sobie 
pozwolić na luksus wzruszenia -
tym bardziej nie mogą tego czynić 
inni. Muszą być oni naszym głosem, 
nasz21 siłą, naszą miłością - oto, co 
jest tak trudne ale niezbędne. O 
skałę tego dumnego obowiązku roz
bije się fala nienawiści, która chcia
ł.aby ogarnąć dwoje niewinnych 
dzieci. 

Z DOMU ŚMIERCI 
Pod tym tytułem ukaza

ła 111ę we FrancJI książka, 
z<iwlerai<tca listy Juliusza i 
Ethel Rosenberq, zamor
dowanych prze;z: ameryl<ań 
ską „s~rawiedllwość" mi
mo protestów z caleqo 
świata. Książka zawiera I'· 
sty Jul iusa i Ethel pisane 
w okresie lipiec 1950 r. -
maf 195:ł r. PonlżeJ zam:e. 
szczamy łraątnenty nie· 
których listów, 

7 li.~toprLd 19.SJ r. 
Z Ustu Juliusa. 
Czuję, że przeżywam walkę ludu 

przeciw tyranii. Kraty już nas nie 
Dddzielają od reszty świata, nie je
steśmy już o<jizolowanL .. N~szą je
dyną zbrodnią jest to, że byliśmy 
zwykłymi ludźmi o postępowych 
przekonaniach, którzy wierzyli w 
demokrację i konstytucyjne prawa, 
którzy wierzyli w ludzkość i pokój. 

Oto dlaczego jesteśmy osądzeni i 
skazani na śmierć: aby lnni tacy, 
jak my byli sterroryzowani i mil
czeli. 

* Z listu Ethel 
Narąz w szarą i nędzną atmosfe

rę, która mnie otaczała wdarł się 
promień światła... Sympatia, którą 
mi okazują mol nowi bracia, moje 
nowe slo~trv jest niezwykle wzru
szająca. Raz .ieszcze z:obowiąz.uię 
się poświęcić się walce bez wy
tchnienia pnPdw okrucieństwom 
człowieka wobec człowieka. pod ja
kąkolwiek forma podnosiłyby one 
swą brutalna głowę. Nigdy nie 
zdradzę wiary i zaufania, jaklmi czy 
telnlcy .,Guardian" obdarzyli mego 
męża i mnie. Gdyby miało być ina
czej. niepotrzebnie poświęcalibyśmy 
nasr,e tycia. 

(L!11ty zamieszczone w piśmie „Na-
tł~ma.t Guardian"). ' 

• 
11 itstopad 1951 r. 

Cz.y~aiąC' w Guardian" tęgo tv-
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godnia listy do wydawcy, poczułem 
się zażenowany ilością używanych 
tam superlatywów. Prawdę mówiąc, 
sądzę, że jesteśmy po prostu z.wy
kłymi ludźmi, pod wieloma wzglę
dami podobnymi do autorów tych 
listów i do tysięcy Innych naszych 
rodaków, W naszej sprawie widzą 
oni siebie i uświadamiają sobie, że 
oni również s;ą zagrożeni podobną 
katastrofą. 

Szesnastostronicowa broszura jest 
dopiero pierwszym, prawdziwym po
czątkiem; możemy się spodziewać, 
że będzie coraz bardziej rruiła ma
sa naszych zwolenników. 

Jutius 
• 

26 luty 19.52 r„ 7.30 rano. 
Kochanie, ostatniej nocy o 10 do

szła do mnie straszna nowina (sąd 
apelacyjny USA odrzucił apelacją). 

W tej chwili, znając niewiele 
szczegółów trud·no cokolwiek powie
dzieć. można tylko wyrazić oburn
nie wobec pośpiechu, który przeja
wia sąd, by nas wysłać na śmierć. 
W każdym razie to dowodzi. że 
wszystkie nasze analizy, dotycz11ce 
politycznej natury naszej sprawy 
byłv najzupełniej słuszne. 

SerC'e ml się ścieka z bólu ze 
względu nii dzieci: na nieszczęście 
są one zbyt duże. by można było za
taić przed nimi prawdę i mimo że 
usiłuję się opanować, tracę przy
tomność, w głowie mt się mąci. g'tly 
myślę o ich pt"Zer:;iżeniu . Najbarxiziej 
o nie się niepokoję i ze ikiśnieniem 
serca czekam n.11 wiadomość, jak na 
to zareagują. 

Kochanie. gdybym tylko mogla 
na.prawdę clę podtrzymać na duchu! 
Tak cie kocham! 
Nadszedł czas, by oddać list. Od

wa~i. kochanie, wiele jest do zro. 
bi enta, 

Twoja odd<1na żon~ 
Ethel 

Juli us 
• 

l4 sierpnia 1952 r. 
Dla nas życie nas~ i wolność na

sza są niezwykle wiiżne. Ale spra
wa nasza przedstawia dla rozwoju 
politycznego naszego kr11ju wagę 
jesz.cze większą. Odw!lgi. kochanie, 
nie jesteśmy sap'l.i, jesteśmy żołpie
rzam! armii, która co dzień rośnie 
i walczy o sorawiedl!wość i pokój. 

Twój mąż 
Juli us 

"' 
f pciźdzłem,tk 1952 r. 

Pamh:taj, ukoeh1łna, ie decy.zja, 
ja1~akolwiek bęcjzie, nlc nie zmie
ni.a, }et§ll idzie o !'laszą niewinność, 
o naszą wolę walld ze ws2jrst'\tleh 
sl.ł. o całkowite ZWYClęstwo. 

Jedno jest pewne, il!I. ~llmat polt
tyczny naszego krajµ je11i klimatem 
sti-achµ, gdzie s1.aleje praw4zlwa hi-
5terJ.a przeciw tym. którzv się nie 
poddają. Przeclwwage tworzv r(l„ 
snaca aktywność komitetQ. Bjprąc 
pod uwagę c~łe nasze i>Of:ltępowarle, 
sumienie nasze jest c~yste, na$z ho-. 
nor jest nlenarti1121onr. 

Jestem pewien, te przy~zło~~ U• 
sprawiedliwi f\aszą wt11rc ·w ~11ąądy 
demo~ratyczne narn1111ęq ltraju l w 
jego napraw<!.~ wspal'!lałY lud,1• 

Twl)J Jullu• • I 

u pąt41Jł~rn~1c iou "· 
Akcja '51141! w Jlą~Zfl'R WYPll4k\J 

wykazuje bard.tej W)'l'l\QWl'lie l'l'BW
dz!wy charakter nasugo· nądu niż 
cała propagąndą, kf;ó~ płynie z Wa
szynlrtonu. 

Śpieszą się. żeby nas zamordować, 
unim trybunał opLhll publicznej 

Twój Jullus 
• 

16 stycznłii 1953 r. 
Kochany Manny, · 
Teraz wydaje się jasne, że opinia 

sędziego Kaufmana, którą można 
by okre~lić: „śmierć jest tym, co by
łol:)y najlepsze dla komunistów lub 
dla tych, których się uważa za ko
munistów" została wymyślona po 
to, by służyć jako treść propagandy 
politycznej: 1) przez Departament 
St11nu, by µspokoić opinię światową 
i oburzenię pqeciw tej skandallcz
:qej m,achinacji i temu zbrodnicze
mu wyrokowi, który oburza sumie
:qii;! ludzkości; 2) pod wpły-wem De
partamentu Sprawiedliwości, aby 
kampą:qia rozpętana w prasie 1 ra
dlo przl'!CiwstawUa się i powstrzy
mała rosnący ruch protestacyjny i 
przede wszystkim po tt>, by nie po
zwoli~ narodowi zdać sobie sprawY 
z f,aktu, że w procesie Rosenbergów 
został popełniony straszliwy błąd 
SądPWY. 

Jak oni się boją prawdy! Nasze 
dwie małe osoby nawet w obliczu 
śmierci są silne swą l'liewinnością 
l przekpnane o sprawiedliwości swo
jej sprawy. Prawda i fiikty obalają 
nawet artystyczna piramidę wy
mownych sy~ogizmów. jeśli jest ona 
zbudowana na wielkim kłamstwie. 

Jullµs 
• 

27 mtiJa 1953 r. 
Drort ~annyl 
„.ąall Mąc Carth!\T! Pomyślcie tyl

~ol Dwojl!l śmiałych i nieostrożnych 
her,ty~ów miała odwagę przeciw
stawić się linii. nakreślonej przez 
ne~t:ego 11:1~acowne1Jo gauleitera.„ 
Ta~ .trzeba to Powiędzieć otwarcie: 
to Wilzystko, co się wokół nas dzie
je - to bezwsty4ne. cyniczne, jawne 
prześladowanie polityczne. Ale nie 
może to być źr&ł~m pesymizmu: 
zewnętrzne objawy zdrowia muktJ.
ją częstokroć organizm, zuajQ.ujący 
się w stanie rozkładu .•• 

Ethel 

"' 31 maja 1953 r. 
Najdroższa Ethel, 
Kochana, raz jeszcze próbowałem 

jak najbardziej obiektywnie zanali
zować przyczyny, dla których rząd 
działa właśnie w ten sposób. Jest 
tylko jedna odpowiedt: -posłuszny 
fost s1aleńcom, którzy z procesu te
go chcą zrobić polityczne straszydło 
n<> wróple. Nikt nigdy nie przeba
czy rządowi ameryka(lskiemu tego 
'skandalicznego wyzwania pod adre
sem sprawiedliwości I tego hanieb
nego WYroku na dwoje niewinnych 
ludzi. 

Serce moje; wiem, że nasze dzieci 
i qasza cała rodzina cierpią strasz
liwie w tej chwili I naturalne jest, 
że się tym niepokoimy. Ale musimy 
wszystkie nasze siły zachować dla 
siebie. Według mnie. w ten sposób 
najlepiej przysłużvmy się naszym 
dzieciom. Aniele mńi, niedzielny nu. 
rner „New. York Tfmesa" ze.mieścił 
wspaniały artykuł o miesiącu 
czerwcu, podkreślając piękność na• 
tury, która nas otacza. Miesiąc ten 
jest naszym miesiącem. bo właśnie 
w czerwcu stallśrny się mężem i żo
ną i odkryliśmy niewyczerpan~ 
szczęście wspaniałej i żvwej miłości. 
Bezcenna żono, szlachetna żono, do 
końca ·będę Cl oddany ciałem i du
szą. Cała miłość. do jakiej jestem 
zdolny, należy do Ciebie. 

Jullu1 
(Skrń<'ony przedruk 
• „Trybuny Ludu") 

a 
w 
w 

IÓ 
k 
ją 
te 
d 
Wi 

do 
ju. 
hil 
ga 
kic 
nu 
w 
rn_ 
nic 
w 
bic 
na 
:me 
żu: 
jaj 
W1 
py 
nó 
PO• 

ne 



Ponad 13 tys. łodzian 
bawiło się 

,,Dzien,nika 
S TADI01'T Włókniarza 

przypominał wczoraj 
dni wielkich spotkań 

I I 

na imprezie 
łódzkiego'' 

piłkarskich. W przeciwień
stwie jednak do towarzyszą 
cych imprezom sportowym 
trudności z wejściem - wczo 
raj po raz pierwszy przy te 
go rodzaju masowej impre
zie kronikarze tudzież Pol
skie Radio zanotowali niesły 
chaną sprawność organizacyj 
ną wielotysięcznej rzeszy pu 
bliczności. Widzieliście sami. 
Nikt się nie tłoczył, nikomu 
nie podeptano obuwia wraz 
z zawartością, nie zdefasono 
wano kantów, nie oberwano 
falbanek. Wszyscy grzecznie, 
w dwurzędzie, przeszli przez 
wąskie gardło bramy na sta 
dian hokejowy i ponad 5 ty
sięcy osób (jednorazowo) 
znalazło jak najtroskliwiej 
przygotowane lokum na czas 
2-godzinnej rozrywki. Ponie 
waż humory już z góry były 
dobre - artyści trafili na do 
skonałe warunki. 

Stefcia Górska w „Rumbie 
hipochondryczki" wywoły
wała salwy śmiechu i okla
ski rozbawionej publiczności. 
Para przyjaciół Stefan 
Witas i Wacław Jankowski 
podsycali doskonałe humory 
zabawnymi skeczami saty_ 

Trudno wymienić wszyst
kie pozycje bogatego progra 
mu, w którym udział wzięli 
artyści warszawskiego teatru 
„Syrena" (patrz załączone 
zdjęcie) i chór Eriana - naj 
piękniejsi chłopcy, Warsza
wy. „Chłopcy" i ich piosen-

A oto zespół prawie w komplecie: W. Zadrozińskl, St. Witas, WL Walter, A. Dymsza. 
St. Górslca, W. Jankowski, T. Olsza. 

że nie wszyscy uczestnicy 
spotkania mieli miejsca sie
dzące, jako że warunki „lo
kalowe" były dosyć skrom
ne. 

Jeszcze raz dziękujemy na 

szym czytelnikom za liczne 
przybyci~. i za doskonałą 
sprawnosc w dostosowaniu 
się do wskazówek organiza
torów, szczególnie zaś za 
prawdziwie sportową posta
wę w sposobie wchodzenia 

na stadion. Nasi widzowie 
dali przykład wszystkim ki
bicom sportowym i szkoda 
było by, gdyby przykład ten 
nie znalazł naśladowców. 

ZO-TA 

Plany odbudowy zabytków 
w województwie łódzkim 

Po l)ołudniu było słońce, 
gorąco, a wieczorem reflekto 
ry i przyjemny chłodek. Ale 
wieczorem nie było zespołu 
akordeonistów, a zatem - ja 
kiekolwiek różnice w natu
ralnych warunkach ~pekta
kli zostały wyrównane. 

„Najpiękniejsi chłopcy Warszawy" - tak zapowiedział 
konferansjer Zadroziński występ chór.u Eriana - prze
miłego zespołu pieśniarzy, którzy zbierali huraganowe brawa 
za świetnie wykonane pic.senki. Najbar.dziej podobała się 
piosenka o krasnoludkach, w której ,.chłopcy" zaprezen-

Dom tkaczy sprzed 150 lat - Dworek 
z XVII wieku Pałac "\V Strzałkowie 

Ministerstwo Kultury i 
Sztuki wyasygnowało do
datkowo specjalne kredyty 
na konserwację i odbudowę 
drewnianych budowli za_ 
bytkowych w woj. łódzkim. 
Dzięki temu zostaną odre
staurowane m. in.: zabytko_ 
wy dworek z XVII wieku, w 
którym mieszkał jakiś czas 
historyk polski z kClńca XIX 
stulecia, Kazimierz Chłę_ 
dowski, we wsi Łęki Ko
ścielne, pow, kutnowskiego; 

drewniany kościół z XVII 
wieku w .Grochowie, rów
nież powiat kutnowski, la
mus z XVIII wieku w Kuź
nicy Grabowskiej , pow. 
Wieluń; mieszczański dom 
tkaczy z pierwszych lat XIX 
wieku przy ul. Łódzkiej w 
Zgierzu, jak też dwa wia
traki, zbudowane w pierw_ 
szej połowie XIX stule
cia, w Wólce Wojsławickiej, 
pow. sieradzkiego i Gozdo_ 
wie, pow. brzezińskiego, 

Natomiast w obydwu spek 
taklach „uzewnętrzniał się" 
Adolf Dymsza w niezrówna
nej w jego interpretacji „Le
gendzie Wieniawskiego" i w 
„Kwiecistym" (bez przenoś

ni) monologu Wiecha. 

towali cały swój wdzięk. 

rycznym1 a Tadeusz Olsn 
wzruszył do łez wszystkie 
matki i <>jców „Balladą o Ig
nacym Pliszce". 

Władysław Walter wzru
szał także do łez opowiiada
niem o swoich perypetiach 
operowych i zachwycał dow 
cipem, odpowiadając na PY
tania Ćwiklińskiego w prze
prowadzanym przez tego O
statniego wywiadzie. 

ki cieszyły się wielkim powo 
dz en iem. 
Reasumując wrażenia z 

imprezy - jako organizato
rzy musimy stwierdzić, że 
impreza była naprawdę uda 
na i na 13 tysiącach twarzy 
nie widzieliśmy grymasu nie
zadowolenia mimo, że jeden 
reflektor ustawiony był pod 
złym kątem i oświecał wię
cej niż trzeba było i 

,,Patr:iotyzm '' 
kardynała Lienart. 

kardynała Lienart był... dobrowolny się ogrody i ulice Paryża, czytamy 
wyjazd na roboty. w gazetach następującą wiadomość: 

•• 
(Korespondencja z Paryża) 

S
ą rozmaici towarzysze broni.. 
I rozmaitej broni. Faszyści 
włoscy. hitlerowscy aktywiści 

armii III Rzeszy - to niewątpliwie 
współkombatanci tej samej spra
wy: zbrodni przeciw ludzkości, tą 
samą walczący bronią - m<>rder
stwem. Amerykańscy piloci - siew
cy bakterii i lisynmanowscy siepa
cze policyjni - to także wspólnicy 
Przestępstwa wyjątkowego, użyt
kownicy tego samego oręża: niepo
równanej podłości. To takźe współ
kombatanci. I niewątpliwie znajdu
ją oni. fak jak swego czasu solda
teska Mussoliniego i Hitlera, swych 
duszpasterzy, kapelanów, błogosła
wiących zniszczenia i rzeż. 

Paryż dobrze pamięta, zresztą po
dobnie i inne miasta naszego kra
ju, schludnie ubranych oficerów 
hitlerowskich z krzyżami na wyło
gach: duchownych armii niemiec
kiego imperializmu. Odprawiali oni 
Insze i nabożeństwa w garnizono
wych kościołach katolickich za po
myślność „fuehrera" i jego rozbój
niczego państwa wtedy także, gdy 
w ·oradour sur Glane ginęły ko
biety, starcy i dzieci. Wtedy, gdy 
nad Francją ciążyło potworne jarz
mo niewoli. wśród francuskiej bur
żuazji krzewiła się zdrada, nie omi
jająca i prawicowego ruchu oporu. 
Wtedy .. gdy w ob<>zach padały tru
py tysięcy Francuzów. obok milio
nów Europejczyków ze wszystkich 
Podbitych przez faszyzm krajów. 

KS. KARDYNAŁ WYJASNIA 

W tym to czasie wojny Jego Emł· 
nencja ks. kard,}:n~~ ;Lienart, ~rcy:-

biskup Lille, namawiał w perfidny 
sposób młodzież naszego kraju do 
dobrowolnego wyjazdu na roboty 
do Rzeszy. 15 marca 1943 roku w 
Ruobaix ks. kardynał wystąpił wo
bec 4.000 młodych ludzi, a treść jego 
przemówienia szybko podchwyciła 
propaganda petain<>wskiego „rządu" 
z ViChy i tuby prasowe osławione
go, znanego sprzed wojny szpiega 
hitlerowskiego, „ambasadora" 
Abetza. 
Wystąpienie kardynała, podobne 

zresztą do wielu deklaracji olbrzy
miej większości episkopatu Francji, 
wywołało powszechne oburzenie nie 
tylko wśród robotników północy i 
Paryża, całego kraju zresztą, ale 
także i w innych środowiskach spo
łecznych, a nawet w szeregach 
wielu uczciwych księży. 

Ksiądz kardynał czuł się więc w 
obowiązku wyjaśniać dalej i zrobił 
to 21 marca 1943 r. w kościele św. 
Maurycego w swojej diecezji. 
Obłudny kapłan - z najwyższej 

hierarchii kościelnej - tak oto „wy
jaśniał" swoje stanowisko, podając 
uległość wobec okupanta za patrio
tyzm, a opór wobec niego za 
egoizm: 

„Nad Francją c1ązy obowiązek 
służby pracy„. Zaprawdę czyż jest 
to odpowiednia chwila, aby każdy 
myślał tylko o sobie? Czy to słusz
ne, by ludzie pod pięknym pozorem 
patriotyzmu, źle maskującym ego
izm, uchylali się od tej służby„." 

Oto wykwit perfidnej sofistyki, 
która patriotów „uznawała" za sob
ków i tchórzy, walkę z wrogiem za 
„przebiegłość" i „pozór patriotyz
m.u''. P_ątriot~zmem zaś według .ks, 

W INTERESIE BURŻUAZJI 

Chodziło, rzecz jasna, nie tylko o 
sprawę stosunków między podbitą 
Francją a hitleryzmem gniotącym 
ojczyznę ks. Lienart ciężarem twar
dej niewoli. Chodziło w ogóle o lo
sy wojny, a w szczególności o losy 
wojny hitleryzmu z ZSRR. 
Kardynał Lienart wyjaśniał bo

wiem bez ogródek, że 
„jeżeli cokolwiek może urato

wać Francję od bolszewizmu, to 
właśnie zjednoczenie się wszystkich 
Francuzów„." 

Zjednoczenie dla„. wyjazdu do 
Niemiec, któremu przeciwstawiali 
się owi „przebiegli ludzie", czyli po 
prostu bojownicy o wolność. ma
quis, członkowie ruchu oporu. prze
de wszystkim z szeregów FTPF„ z 
szeregów komunistycznej partii. 

Dostojnik kościoła uważał w 1943 
r„ kiedy po jasnej, słonecznej RivoU 
dzwoniły buty Wehrmachtu, a nad 
pięknym placem Zgody powiewał 
sztandar ze swastyką, że trzeba 
Francję chronić od wyzwolicieli, a 
nie bronić jej przed okupantami. 

Chodziło mu, rzecz jasna, o Fran
cję burżuazji, Francję kapitału. 
która wraz z najbardziej reakcyj
nymi siłami świata wspierała fa
szyzm, kosztem własnego narodu. 
Było to krótko po Stalingradzie. 

Strach ks. kardynała przed wolno
ścią ludu przybrał formy wyjątko
wo meprzyzw.oite, formy jawnej, 
ponurej zdrady i wysługiwania się 
hitleryzm<>wi. Zgodnie zresztą z po
lityką przełożonego ks. Lienart 
papieża Piusa XII. 

HITLEROWSCY PĄTNICY 

Widać musieli być inni jeszcze 
kapłani w naszym kraju i to nie 
tylko ci wysoko w hierarchii usta
wieni, którzy myśleli podobnie, jak 
ks. kardynał, skoro teraz po 10 la
~ch, lciedy świeżą zielenią .b?rWi_<i 

„Francuska organizacja b. kom
batantów ze stanu duchownego wy
stosowała za zgodą francuskiego 
episkopatu zaproszenie do b. nie
mieckich żołnierzy na wspólne 
spotkanie, które odbyć się ma z 
początkiem lipca w znanej miejsco
wosc1 pielgrzymkowej - Lourdes. 
Zaproszenie zostało skierowane na 
ręce kardynała Fringsa. W spotka
niu uczestniczyć mają m. in. kar
dynałowie Tisserand <Rzym), Feltin 
(Paryż) i Lienart (Lille)". 

.Tak widać, wszystko pozostało po 
staremu. Nie zmienił się ani kar
dynał Lienart - jak się teraz oka
zuje też kombatant. ani dość ory
ginalni inni księża „kombatanci ze 
stanu duchownego", których wal
ka wyrażała się chyba w udziale w 
„Legionie Ochotniczym". walczą
cym w latach wojny przeciw ZSRR, 
a tym samym przeciw wszystkim 
aliantom, w tej liczbie i Francji. 

Ze zaś nie zmienili się b. komba
tanci hitlerowscy z szeregów SS i 
NSDAP - to pewne. 

CHODZI TYLKO O CENĘ 

Pewne jest także, że cel tego 
spotkania, w którym z ks. kardy
nałem Lienart spotkają się hitle
rowscy siepacze - jest akurat taki 
sam, jak cel zdradzieckiej kolabo
racji z III Rzeszą „kombatantów" 
l'rancuskich rodzaju ks. kardynała 
w latach wojny. Chodzi bowiem o 
nową rzeź, o nowe zbrodnie. o wal
kę przeciw obozowi postępu i po
koju. 

Los Francji najmme,J obchodzi 
ks. kardynała Lienart, podobnie jak 
zbliżonych do niego „kombatantów" 
ze stanu duchownego. Gotowi ją 
sprzedać po raz trzeci. licząc wy
przedaż hitleryzmowi a potem po
wojenny-również przy udziale i po 
parciu episkopatu, dokonany m. in. 
przez polityków chrześcijańskiej 
demokracji - handel Francją na 
rzecz .USA„ 

PGR z zespołu Strzałków, 
w pow. radomszczańskim, we 
własnym zakresie przepro_ 
wadza remont pałacu w 
Strzałkowie, otoczonego 
pięknym parkiem. W pałacu 
tym zmarł w r. 1902 wvbitny 
malarz polski, Henryk Sie
miradzki. 
Kontynuowane są prace nad 
doprowadzeniem do stanu 
używalności całego gmachu 
pomisjonarskiego w ŁowL 
czu, którego część zajmuje 
Muzeum Łowickie. 

Na wzniesionym przez Ka
z1m1erza Wielkiego zamku 
w Piotrkowie trwa odbudo
wa parteru i pierwszego 
piętra. 

13 tysłęc:r osób wzięło udzl&ł w 
imprezie artystycznej „Dziennika 
Łódzkiego". Spotkanie było udane 
pod każdym względem, tak progra
mowo jak i organizacy,fnle. Jak to 
widać na zdjęciu - nasi czytelnicy 
bawili się doskonale. 

Ostatecznie obojętne komu si~ 
sprzedaje ojczyznę: Hitlerowi, gieł
dziarl!Om z Wall Street czy Ade
nauerowi. Jeżeli się ją już sprze
daje. Chodzi tylko o cenę. Wyso
kość tej ceny, sądząc po znacznych 
apetytach reprezentującego burżua
zję episkopatu Francji, to gwaran
cje nietykalności dochodów i oso
bistego luksusu ks. ks. kardynałów 
i biskupów, tudzież banków i przed
siębiorstw solidnie obsadzonych ko
ścielnymi akcj<>nariuszami. 

Armia europejska z francuskimi 
żołnierzami pod amerykańskim 
sztandarem i zachodnio - niemiec
ką hitlerowską komendą - ma być 
najbardziej jaskrawym wyrazem tej 
kupieckiej transakcji. 

BEZ CUDÓW ••• 

Opór mas ludowych jednak, tych 
samych, które chciały i walczyły w 
1943 r. nie słuchając „wyjaśnień" 
kardynała Lienart, jest jednak tak 
silny, że parlament francuski nie 
może do tej pory ratyfikować 
układu o armii europejskiej. 
Należy tym bardziej wątpić, czy 

wspólna pielgrzymka „kombatan
tów" Hitlera i ks. kardynała Lie
nart do „cuJ~wnej" groty w Lour
d.es da jakieś wyniki. Mimo że koło 
groty spotykają się tacy towarzysze 
broni, jak francuscy zdrajcy w pur
purze ze znanym wrogiem i Fran
cji i Polski, rewizjonistą - kardy
nałem niemieckim Fringsem. 

Nie dali rady „współkombatanci" 
Hitlera i Mussoliniego, przeżywają 
gorzkie dni na Korei współkomba
tanci Wall Street i południowo -
koreańskiej burżuazji. w skórę bio
rą francuscy kolonialiści w Vietna
mie, Laosie i Kambodży wraz ze 
„współkombatantami" rekrutowa
nymi z b. oddziałów SS. 

I w Lourdes nie będzie lepiej. 
Bez cudów dostojni księża kardy
nałowie, bez cudów. Cuda w poli
tyce skończyły się od czasu, gdy 
ludy wzięły w swoje ręce sprawę 
pokoju.„ Lourdes też nie pomoźe. 

JACQUES DUREL 
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Lemoniadą 
Bog.ały repertuar staranne wykonanie Dotrzymujemy kroku klasie.„ robotniczej 

osiągając dobre wynikj %·w nauce z dzikiej róży 
mołemy pić co dzieł\ - oto dwa podstawowe Konkurs na korespondencję 

W łódzkich sklepach z de
likatesami ukazał się w ostat
nich dniach nowy preparat, 
tzw. koncentrat witaminowo -
owoc.owy. Jest to wyciąg z 
kwiatu dzikiej róży, który 
posiada ogromne ilości wita
miny c. 

• 
I najtrafniejsze wnioski z przebiegu seSJI egzaminaćyjnej 

wyższych uczelniach trwa 

Z proszku tego przyprawia 
się napój przypominający 
smakiem płynny owoc. !Może 
być on także używany jako 
przyprawa do potraw. 

Zawiera on taką ilość 
ekstraktu witaminowego, że 
jedna szklanka napoju pokry
wa całkowicie dzienne zapo
trzebowanie człowieka na wi
taminę C. Jest przy tym bar
dzo smaczny i orzeźwiający. 

Pierwsze ilości nowego kon
centratu (cena słoika wynosi 
12 zł) wprowadzone są do 
sprzedaży tytułem próby. 
Państwowy przemysł kon

centratów przewiduje urucho
mienie produkcji koncentra
tów owoeowo - witamino
wych na szeroką skalę. 

(w) 

Wieczór poświęcony . . 
pam1ęc1 

Christo Smirneńskiego 

z eliminacii zespołów 
arły·słycznych w Ło"dzi 
Przez sceny Teatru Nowego i Melodramu przesunęły 

się ostatnio dziesiątki zespołów artystycznych z Łodzi 
i województwa. Chóry, zespoły muzyczne i taneczne, ze
społy recytatorskie i orkiestralne z zakładów pracy oraz 
szkół, zaptezentowa.ły swój najlepszy repertuar. 

Ogólnie trzeba. stwierdzić, że tegoroczne eliminacje 
ogóln<~łódzkie i wojewódzkie wykazały poważny wzrost 
ilościowy i jakościowy we wszystkich dziedzina.eh pracy 
artystycznej. Zespoły wYstąpiły z bogatym repertu
arem wykonanym bardziej starannie i precyzyjnie. 

Na plus trzeba za:pi.sać po- jak I jalkością repertuani ba
jawieruie się w tym roku po !et.owego. 
raz pierwszy zespołów recy- Takie zespoły jaik strzel
tatorskich, oraz indywidua!- czyka czy Haim.arna nie mają 
nych recytaior6w, w~ód któ- oobie równych. Jeśli chodzi 
rych wyrómiła się wykazu- o taniec to na dobro wojewódz 
jąc nieprzeciętny talent - twa należy zapisać fakt wy
.Kazimiera Zinter ze wsi Ks.a- startowania po raz pierwszy z 
wer6w nagirodzcma m.in. za boga.tszym repertuarem tańca 
wyikonaini.e elegii o śmierci regionalnego. Ciekawe tańce 
Waryńskiego. łowickie jak: „chodzone sia-

WOJEWODZTWO no", „klapak", ,,a za.grajta 
BARDZIEJ LUBI SPIEW„. łowicumce" pokae.ał np. ze-

EliLminacje wykazały, że spół taneczny ZZK z Łowi.cza. 

ARTYSTYCZNE 
INDYWIDUALNOSCI 

woj. łód7Jkie jest o wiele ba:r
dziej rozśpiewane niż Łódź. 
Zespoły z województwa prze
wyi.szają łódzkie maso·wośdą. Klub Międzynal"Odowej Prasy I d 

Ks' ążki w Łodzi uf. Piotrkowsl<a Prawie każ<ly liczy od 100 O 
86 urządza w piątek 26 czerwca 120 osób. Chóry wykazują 
rb. wiec:i:ór poświęcony 30 rocz- lepszą harmonijność i dyscy
nlcy śmierci wybltneqo poety buł plinę głosową, a także lepszą 
ąarskleqo Christo Smirneńskieqo. prezencJ'"· 

Eliminacje pozwoliły zwró
cić uwagę na wykazujące się 
szczególnymi wolnościami 
jednostki. Oprócz wymienio
nej już Kaztlmiery Zinter, wy
różniła się np. niezwykle 7ldol 
na 14-letnia ksylofonistka ze
społu jedenastolatki żychliń
skiej. 

Odc:i:yt wyqłosl Włodzimierz "' 
Slobodn'k. „.A ŁODZ - TANIEC 

Wiersze . Smlrneńskleąo w Ję· Łódź za to jest bardziej r~-
zyku bułąarskim recytować będą 1Jańczona. Łódzkie zespoły ta-
studenci bułqarscy - w ję:i:yku \ . . . 
polskim Halma Billlnq. Paczą~ n~e. prz~zszaJą WOJe-
o qodz. 19. Wstęp wolny. wócWki.e :ziaxowru> bogactwem DLACZEGO BRAK 

ZESPOŁOW Z PGR I POM 

RozpoczEłliśmy wcześniej 
- wczełniej i lepiej zrobimy 
Załogi MPRB już pracują „pełną parą" 

przy remontach szkół 

NiedostafJk:.lem wojewó<la:-
twa jest bl?'aik zespołów artys
tycznych z POM, PGR i Spół
dzielnii Prodlltlreyjnych. Wieś 
reprezentowały zaledwie 2 ze
społy z PGR Niechcice i Spół
dzielni Produlkcyjnej Nowe 
Miasto, oraz kil:ka zespołów 
gromadzkich. Z tego należy 
wyciągnąć w przys7lości od
powiednie wniOski. 

W ub. roku do remonto
wania szkół przystąpiono 
dopiero Po 25 czerwca. Nio 
dziwnego, ze w związku 
s ła.k opóźnionymi robotami 
- remonty nie zaWl!lze WY
konane zostały na czas i od
powiednio. 

W tym roku sprawa uległa 
zasadniczej zmianie. Miej
skie Przedsiębiorstwo Re
montowo-Budowlane przyj-

. mowalo zlecenia od Wydzia
łu Oświaty najpóźniej do 5 
maja, remonty rozpoczęto 
zaś jut w kwietniu. 

Obecnie odnawia się I na
prawia 60 gmachów szkol
nych, żłobków i przedszkoli. 
Całkowicie za.kończono re
monty w 2 budynkach. 

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nie 
narzeka na współpracę ze 
szkołami. Jest ona w tym 
roku prawie bez zarzutu. 
Dzięki współpracy z klerow 
nikami wielu szkól (np, w 
szkole przy ul. Pabianickiej 
131-133 I przy uL Przyby
szewskiego 92) remonty od
bywały . się w czasie roku 
szkolnego i są już prawie na 
ukończeniu. 

Pracownicy z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remonto
wo • Budowlanego postano-

wllł w tym roku oddawać 
remonty bez. usterek. 

Z podejścia robotników 
MPRB do sprawy remontu 
szkól winni wdąc'i przykład 
robotnicy przedsiębiorstw 
sp6łdzlelczych; kt6rym rów
nież powierzone zostały 
przez Wydz. Oświaty prace 
remontowe w niektórych 
szkołach. ' 

NAJLEPSI 
Jury naąrod:i:lło I wyrótnlło 

s:i:ereq zespołów. Je•łl chod:i:I o 
chóry to naqrodzono: chór mt
skl DOKP, który wyJedzle na 
ellmlnacJe oqófnopofskle, chór z 
Zakładów Im. Wilhelma Plecka 
w tychllnle I chór wycho
wawc:i:yń przeds:i:kolf z Ra· 
domska. Wyróżniono 10 chórów 
m.ln. żeński z DMR fm. Mar
chlewskleqo, chór ZZK Kutno, 
ZPB Im. Stalina I z pow. domu 

2 i. pół miliona zł oszczędności 
dało współzawodnictwo międzyszkolne 

3.800 osób - czlonk6w komitetów rodzłcielskłch I opie
kuńczych wrlęlo udział we współzawodnictwie o najlepsze 
przygotowanie szkół do roku szkolnego 1952-53. Efekty 
·współzawodnictwa. są imponujące. Szkoły zaoszczędziły dwa 
l pół miliona zł dzięki przeprowadzeniu systemem gospodar
czym drobnych remontów szkól, naprawy sprzętu, zakupu 
nowego sprzętu i pomocy naukowych, radiof'onizadi 
szkół ltd. 

Podsumowania wyników świeżono eiksponaty w gaibine-
współzawodnictwa dokonano tach naukowych. Boisko wy
w ubiegłą sobotę w gmochu pos.ażono w ł.awec2'll.P. do wy
MDK. W kon:lerencji tej poczynku. najmłodsi uczndo
udział wzięli przedstawiciele wie otrzymali piaskownicę. 
Wydz.. Oświaty, komitetów Zasłużoną na.grodą dila S7Jkoły 
rodzicielskich i opiekuńczych był aparat fotograficmy. 
szkół łódzkich. Wśród szkół podstawowych 
Wśród szkół typu licealnego pierwsze miejsce otrzymała 

pierwsze miejsce otnymał.a Szkoła TPD nr 15. Przygoto
Ill Szkoła TPD. W szkole tej wując S7Jkołę do roz;poczęcia 
we własnym zaikresie odre- roku komitet rodzicielski po
montowano kilka klas, napra- starał się o zakupienie pomo
wiano uszkodzony sprzęt, od- cy naukowych, urządzono ja-

dalnię, naipirawiono sprzęt. Ko

RADIO 
mitet rodzicielski brał również 
udział w walce o podniesienie 
wyników naucmnia. Rodzice 
brali udział w konferencjach ~RODA, 24 CZERWCA J l!eton Jana Koprowskiego. 16.30 • 1 -• i · i 

. 4.00 (ŁJ W ;zystkle zmiany pra- (Ł) Łódź w poezji. 16.35 (Ł) Kon· z nauczycie au.u ucz.mam · 
cują rytmicznie. 5.05 Wlad. po· cert ork. ŁRPR pd H. Deblcha. Na >r.-różnienie zaslugują tu 
ranne. 5.10 Aud. dla wsi. 5.20 17.00 Wtact, popołudniowe. 17.20 dwaj członkowie komitetu ro
Koncert poranny. 5.58 Sygnał Koncert rozrywkowy w wyk. ork. dz;icielsklego Jan Buda f Wł. 
czasu. 6.00 Gimnastyka. 6.10 Ka· ma.ndolintstów rozgł. łódzkiej PR Janiak. Jako na•g;rodę szkoła 
lendarz Radiowy. 6.15 (Ł) Wlad l 7.15 (Łl Runda z piosenką. 17.45 
dla war. 6.30 Dziennik poranny. fŁ) .• Mikado" operetka Sulllva.na. otrzymała epidiaskop. 
6.50 Muzyka por. 7 .20 I 17.30 (ŁJ 18.30 Pog. sportowa. 18.40 Rac•- Omówione na konferencji 
Z mikrofonem przez m'asto I tal skrzypcowy St. Tauresa. 19.00 osiągnięcia oraz przedsta·wio
wieś. 7.40 fŁ) Muzyka. 7.50 Stan Książki. które na was czekają. ne cyfry świadczą najlepiej 
pogody, 7.55 Wtad. poranne. 8 .00 19.30 Muzyka I aktualnośct. 20.00 J'ak W1'ele szkol'~ może zd...lałać 
(Łl Muzyka rozr. 9.32 Muzyka Powrót do domu. 20.20 Koncert 0 ~· 
kameralna. 11.45 Głos mają ko· ork. krakowskiej. 20.58 Stan po- przy aktywnej współpracy 
blety. 12.04 Dziennik południowy ~ody. 21.00 Dziennik wieczorny komitetu rodzicielskiego i 
12.15 Na swo.Jską nutę. 12.45 21.26 Wlad . . sportowe. 21.32 Stow opiekuńczego, jak wiele osz
Aud. dla wsi. 13.00 Wieś tańczy nlczek muzyczny. 22.00 Wszech· czędności może P·,..,.,,.snn.rzyć 
I śpiewa. 13.15 Muzyka rozr. 13.30 n'ca Radiowa kurs II. Nauka o ·~J ~--
Koncert !IOJ•~tów. 14.10 Aud. dla >lwlec!e. 22.20 Rec•tal or'!'anowy państwu. Doświadczenia U-
dziec! młodszych. 14.30 Koncert Józefa Pawlaka. 22.35 Muzyka biegłego roiku winny być wzię 
ork. I chóru. 15.10 Ze starych ;rymfonfcz11a - .Jan Brachms. te pod uwagę przy przygoto-
ks•ąpr. 15.30 Dla dzieci „Jedzie· 23.15 Karol Szymanowąk1. Warta-

1 
. h d bl'. j · 

mv na kolonie". 16.00 Muzyka cje fortepianowe. 23.50 Ostatnie wamac o z Iza ącego się 
16 2n IV .. Prfiwclzlwy ~karb" re. wl„clomośct.. r - - · ,. , nowego roku .szkolnego. , 
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kuft':'!"Y. w Wieluniu. Ponadto 
wyrozn1ono kwintet męski 
MZBMieszk. Łódź i trio :l:eńskie 
z CTB. 

Z zespołów tanecznych naqro
dzono I wyróżniol"o zespoły pieś
ni I tańca im. Strzelczyka I Ze· 
spół Taneczny ZPB Harnama, 
oraz zespół elektrowni. Zespoły 
te Jako na)leps:i:e wy)eżdżaJą na 
oqólnopofsk"'J eliminacje do 
Warszawy , pferws:i:e dwa mają 
duże szanse wyjazdu do Buka
resztu. Do wyróżnionych ze
społów tanecznych nafet.a: ZPB 
im. Marchlewskleqo, ZPB im. 
Buczka, PKP Łódź-Kaliska, 
ZPD:i: ze Zduńskie) Woli i ZP 
Zqrzeblarskleąo ze Zduńskiej 
Woll. Z zespołów tanecznych 
dziecięcych naqrody przypadły 
zespołom ZPB Im. Harnama I i li. 
Wyróżniono zespoły: z Fabryki 
Krosien w Zduńskiej Woli I z 
PSS Łódź-Wschód. 

Z zespołów muzycurych na
qroda przypadła orkiestrze dętej 
MPK, wyróżniono orkiestry szpi
tala w Warcie, zakładów Boruta 
w Zqlerzu I ZPB Im. Stalina. 
Ponadto naqrodzono orkiestrę 
symfoniczną ZPB Im. Stalina I 
zespół mandolinistów :i: Jedena-· 
stofatkl w ~ychlinie. Wyróżniono 
zespół mandolinistów z Urzędu 
Poc:i:towo-Telefon. 2 I zespół mu
zyczny Łódzkiej Fabryki Maszyn. 

W dziale recytacji naqrodę 
uzyskała Kazimiera Zinter ze 
wsi Ksawerowa I 13-fetni Boqdan 
Juszczyk z WOK Łódź. Wyróż
niono Pieńkowskleqo z Łódzkiej 
Fabryki Zeqarów, Rybicką z Za
kładów Chemicznych Pabianice, 
Brzezińską z ZPB im. Marchfew
skieqo, Kowalską z ZPO Fornal
skiej, Jaqielskleqo z Drukarni 
Akcyd„ Genowefę Kubiak z ZPB 
im. A. Str'uqa. (K) 

na 
W związku z pytaniami na 

temat konkursu na korespon 
dencję z przebiegu sesji eg
zaminacyjnej wyjaśniamy, 
że nadsyłać korespondencję 
mogą wszyscy studenci. Te
matem korespondencji mogą 
być zarówno praca i wynik.i 
całych roczników studenc
kich, jak też grup lub mniej 
szych kolektywów. Kores
pondencje zawierać mogą 
wszelkie informacje co do 
warunków życia 1 pracy stu
dentów z wykazaniem rzecz 
jasna ich związku z wynika
mi w nauce. Rozmiary i for
mę korespondencji po2l0Sta
wiamy do uznania autorom. 

Przypominamy, że konkurs 
obecny ma dopomóc w utwo 
rzenlu na terenie szkół wyż
szych sleei 1.orespondentów 
„Dziennika Łódzkiego". Sieć 
korespondentów służyć ma 
dalszemu usprawnieniu pra
cy szkól wyższych (co może 
byc'i osiągnięte m. in. poprze.,; 
poddanie publicznej ocenie 
przebiegu walki o realizację 
planów szkolenia), bliższemu 
powiązaniu uczelni :re śro
dowisldem robotniczym m. 
Łodzi , kształtowaniu po
sta.wy społecznej studentów. 

Oczekujemy, że c'Złonkowłe 
kół naukowych, grup stu
denckich, kół sportowych, ze 
społów artystycznych, miesz 
kańcy domów akademickich 
zechcą podzielić się u 11po
leczeństwem łódzkim faktami 
ze swego życia, swymi ob
serwacjami l doświadcze
niami. 
Następnym etapem w mon 

towaniu sieci koresponden
tów będzie konkurs wakacyj
ny w mies. lipcu i sierpniu 
na korespondencję z praktyk 
wakacyjnych, z pracy W' 
PGR przy żniwach, obozów 
sportowych, obozów pracy 
społecznej, 

W ten sposób będziemy 
mogli wraz z czytelnikami 
„Dziennika" zapoznać się z 
działalnością naszej łódzkiej 
młodzieży ufała od rodzinne
go miasta. 

Dla uczestników każdego 
z konkursów przewidujemy 
nagrody, o przyznanie któ
rych decydować będ2lie spe
cjalne jury złożone z przed
stawicieli młodzieży, grona 
profesorskiego f przedstawi
ciela naszej redakcji. W naj
bliższych dniach ogłosimy 
:;;kład personalny jury. 

O pewnej wizycie w Poznaniu, 
którei rezultaty dadzą 

. . , 
się wyrazie 

oszczędnością czasu • 
I pieniędzy 

Klub Techniki I RacJonan. 
z•cJi przy Związku Sranto
wym Sp-ni Metafowo-Dr:i:ew• 
neJ I RótneJ Wytwórczości . na 
wojewód:i:two łód:i:kle, wyka· 
zujący dużą :tywotnoać słusz• 
nie stanął na stanowisku, l:t 
wymiana doświadczeń z kfu. 
bam! racJonalł:i:atorów bran:I: 
metalowych w przemyśle 
państwowym, które Posiadają 
więcej dOśwladczeń, rozpa. 
trują większą Ilość PGmystów 
nowatorskich Itp. mote przy. 
nieść rzemleślnlkom-racjona
llzatorom wiele korzyści. Po· 
stanowiono więc doprowad:i:lć 
do skutku spotkanie z Klubem 
Racjonalizatorów Zakładów 
Przemysłu Meta1oweqo 1m. 
Józefa Stalina, 

Do Poznania wyjechała 
grupa 27 racjonalizatorów, 
przeważnie tokarzy i ślusa
rzy precyzyjnych, zatrudnio
nych w spółdzielniach me
talowych w Piotrkowie, Gid
lach, Koluszkach i Łowiczu. 
Byli to ludzie, którzy zgłosi
li cały szereg usprawnień w 
swoich zakładach pracy, a 
obecnie widząc, że korzyści 
z pomysłów racjonalizator
skich czerpie n~e tylko ich 
zakład. lecz i oni sami. pra
cują usilnie nad nowymi po
mysłami. 

Racjonalizatorzy Zakładów 
tm. Stalina przyjęli łódzkich 
rzemieślników nadzwyczaj 
serdecznie. Wpierw udano 
się na zwiedzenie zakładów. 
gdzie w dziale obróbki me
chanicznej pokazano tm spo
sób szlifowania· noży tokar
skich według pomysłu Ko
lesowa i obróbke metali ty
mi nożami. W Klubie Rac
jonalizatorów wysłuchano 
odczytów na temat pomysłów 
racjonalizatorskich, przepro. 
wadzono dyskusję nad wnio
skami, które wpłynęły do 
klubu w dość pokaźnej licz
bie. 
Następnego dnia rzemieśl

nicy łódzcy odwiedzili swych 
kole~ów poznańskich. W 
spółdzielni pracy metalowej 
im. 1-go Maja jeden z ło
dzian zauważył. że kobleta
ślusarz przy ~ntowan:iu 
nakrętek zużywa zbyt wiele 
czaru na zakładanie i zdej
mowanie nakretki .,.. gwin
townika. Przedyskutowano 
na miejscu walory pnvt'Zą· 
du. którego łńdr.cy racjona
li?:atorzy-rzemleślntcy już 
używ~ją, mechanizując całą 
operację. a tym samvm s.kra 
cajac czas !ej trwania. Po
mysł ten prze!'łanv zostanie 
do Po7nania. w celu zasto. 
ioowania w , spółdzielniach 
priicy. 

Z kolei p02nańsey racjo-

nalizatorzy zapoznali łodzian 
z nowyqi pomysłem uchwytu 
specjalnego do obsadzania 
wierteł od 0,1 mm do 1- mm, 
zabezpieczającym całkowicie 
wiertła przed złamaniem. 
Dalej rzemieślnicy łódzcy 
oglądali przyrząd do całko
witego wykorzystania odpa
dów metalowych przy tłocze 
niu zamków drabinkowych 
do teczek. Wymieniano 
wspólne doświadczenia oraz 
pomysły. 

Duże zainteresowanie 
wśród rzemieślników poznań 
skich wywomł pomysł ra
cjonalizatorski stosowany w 
spółdzielniach łódzkich, a , 
polegający na szybkim od-

najdywaniu śrOdka przy mo. 
cowa.niu wałów na tokar
niach. Tego nowego sposobu 
rzemieślnicy po:mańsey jesz
cze nie znali. Usprawnienie 
to będzie przekazane do Poz 
nanla. 

Podobne wycieczki klubów 
racjonalizatorskich, wymiana 
doświadczeń. dyskusje nad 
nowymi pomysłami. wresz
cie zachęcanie indywidual
nych rzemieślników do skła 
dania nowych udoskonaleń, 
oto jeszcze }eden skuteczny 

. środek umasowienia ruchu 
racjonalizatonkiego w drob 
nym przemyśle i rzemiośle. 

z. s. 

Z frontu wałki o postęp techniczny 

Elektryczne drążenie metali 
Naukowcy, ln:l:ynierowle I technicy przemysłu mas:i:yno. 

weqo pracują nad stałym rozszerzaniem zastosowania prądu 
etektryczneqo w różnych procesach technoloq1cznych. Tech
noloqla procesów produkcyjnych, oparta na wykor:i:ystan1u 
elektryczności, daje oqromne korzyści, prąd elektryczny za
stępuje trudną I częstokroć cfę:tką prac~ ludzką. 

Np. od ~zego już cza
su w szeregu zakł.adów 
przemysłu metalowego sto
suje się z powodzeniem spe
cjalne, opracowane i wypro
dukowane w kraju aparaty 
do tzw. elektt:oiskrowego 
utwardzania narzęd~. Przy 
zastOSQWaniu elektToi.skrowe
go utwardzania, polegające
go na dzi.ałanlu iskier elek
trycznych na cząsteczki me
talu, wytrzymałość i czas 
używania różnych narzędzi 
do obróbki metali zwiększa 
się dwu, a niekiedy nawet 
trzykrotnie. 

W zakładach przemysłu 
maszynowego rozszerza się 
zastosowanie metody bezpo
średniego użycia prądu elek 
trycznego do precyzyjnej 
obróbki metali. Jest to tzw. 
obróbka elektroerCYLyjna, 
czyli drążenie metali prą
dem elektrycznym. Elektry
cme drążenie metali polega 
w zasadzie na „wyrywaniu" 
z metalu maleńkich cząste
czek przy pomocy elektrycz
ności. Może ona mieć ogrom 
ne znaczenie przy szczegól
nie precyzyjnych pracach. 

Prace takie - wykony
wane przy baa-dzo wielu 
urządzeniach jak matryce, 
forem.nild. wykrojniki itp. 
-. robi się zazwyczaj PIZY. 

pomocy specjalnych maszyn, 
tzw. frezarko-kopiarek, im
portowanych zza granicy. O 
tym. jak ba.rdzo skompliko
wane są te maszyny i jak 
bardzo pracochłonna jest 
obróbka przy ich pomocy, 
świadczy chociażby fakt, że 
wiertła przy tych maszy
nach są prawie niedostrze
galne bez szkieł powiększa
jących. 

Zastosowanie drąż en la 
elektrycznego kilkakrotnie 
przyśpiesza wykonanie tych 
skomplikowanych proce
sów produkcyjnych, elimi
nuje używanie importowa
nych frezarko-kopiarek. za
st~puje pracochłonne czyn
ności przy obróbce narzędzia
mi tnącymi Obróbkę drąże
niem elektrycznym wykonu
je się przy pomocy specjal
nych obrabiarek. PieI"WiSzą 
prototypową serię tego typu 
obrabiarek, które są zresztą 
bardzo proste w konstrukcji 
i w obsłudze, przemysł ma
szyno~ry wykonał już w 
r.ub Przewiduje się ro?,f;ze
rzenie zastosowania tej me
tody obróbki metali zwła~
cza. te daje ona nie tylko 
ogromne usprawnienie pre
cyzyjnych proc~ów produk
cyjnych, ale także podnosi 
jakość obróbki. ·' 
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Obcląty się tl!\ l!'timą tego, 
kto produkuje towiair złej ja
k~L 

Pila Interwencja nasza poskut
kowała. Tak więc klient nie 
będzie poszkodowany. 

- lkakorób&tiwo w rze
mieślniczych spółdzielniach 
pracy przyczynia się m.in. do 
obniżenia jakośei pracy w 

z&w było niemożliwe. 
Papa Zieliński postanowił 

reklamować. 

Nasuwa się jednak pytanie 
- czy każdy kupujący jakiś 
towar z brakiem m:usi tyle się 

nogawki w rajtuzach, przy- nachodzić, by 1Ja:ł,a,twić spra
niósł „egzemplarz" do naszej wę. Czy w sprawie ka.Mej źle 

czyli niezrealizowane postanowienia 
I 

Przy ul. Łaskiej 5 istnie· rano, o 17, 18, a nawet nfe-
je sklad drzewa. Zaś w skla raz i później. 
dzie drzewa istnieje pila 
elektryczna. I tą, oto piła 
jest dużym urozmaiceniem 
życia mieszk1ińców najbliż
szej okolicy. Bowiem kiedy 
ouszcza się ja, w ruch, świa 
tło w calej okolicy przyga
sa tak, że chwiLami żarzą 
się tylko druciki żarówek, 
a w glośnikach radiowych 
oprócz trzasków i huków 
slychać niewiele. Zaś szcze 
gólnie przyjemna jest pila 
dla mieszkańców sąsiednie
go domu, o ścianę którego 
oparty jest jej mechanizm. 
Huk, zgrzyty wyprowadza
ją z równowagi najspokoj
niejszych. O godzinie 5.30 

redakcj1i z prośbą o radę. uszytej nogawki, źle wypro- Zawiadomiona o tym 
- Co mam dalej robić? dukowanej skarpetki potrzeb- Elektrownia stwierdziła, 

i:e pila ta nie może być czyn. 
na w ogóle, ze -względu na 
zbyt duże zużycie prądu. 
Wyznaczono nawet termin 
do założenia podstacji na.-
5 stycznia br. Po tym ter• 
minie pila miala być wyla,
czona. Sprawę ponoć po
wierzono specjalnemu in
spektorowi. 

wydz. księgowości w PZB hn. REKLAMACYJNA GEHENNA 
J. Stalina w Łod:z..i.. 

Zatrzymaliśmy słynne JUZ na jest inter'Wencja redakcji? 
dziś w dziaile nreięgO'W'Ości ZPB 

Zwolnił się z pracy i pierw- im. Stalina 1 w naszej redak- Chyba nie! ~ie wolno, by -? 
A właśnie tak. Ale .zacz

nijmy od początku. 

sze. kroki sklierowa~ do sklepu cji rajtuzy i udaUśmy się z dla talk bł;aheJ spiriawy pra
Spo1noty Pracy nr 27 przy ul. ndm.i do sklepu na Narutowi- cownlk panstwowej lnstytuc}I 
Narutowicza tam gdzie f cza J tracił wiele cennych gOdzm Zona ob. Ryszaf'da Ziemiń

skiego - księgowegQ ZPB im. 
Stalina - była ba.rdzo zajęta 

nabył rajtuzy. Zade1T10r1Stro- • CZY POTRZEBA sl1;1żbOWYch.. Słuszna skarga 
wal ekspedientce krótszą no- INTERWENCJI REDAKCJI? khenta muSl być nlezwłocznie 

pracą domową. 
gawik:ę. t uwzględniona bez biurokra-

- A czy paira.gon pan ma? In erwencja nasza w wYdz. cycznego. wn>elniania formu-
- Idź mój drogi - rzekła w 

końcu kwietnia - do miasta 
i kup naszemu dziecku biiałe, 

- zapytała ekspedientka! kontroli technicznej Spólnoty Jarzy i odsyl&nia od urzędu do 
b.ł Pracy poskutkowała. Kierow- d 

wełniane rajtuzy. 
- Nie - pairagon zgu 1 em! nik Fiszbafn stwierdził, że urzę u. 
- Ha, trudno. Nic nie pora- Sprawa ob. Zielińskiego po-

dzimy, gdyż nie mamy pew- rajtuzy posiadały błąd ukryty, winna była być załatwiona 
Od stycznia minęlo, jak 

to latwo. się domyśleć, dość 
dużo czasu. Inspektor nie 
przejawia aktywności. W 
przeciwieństwie do piły. 

GDY ŻONA PROSI._ 
Ob. Zieliński nie by{ 

chwycony swą funkcją. 
ale truooo, żona prosi ... 

t b ł polegający na tym, że Jedna nośai, że pan e rajtuzy na Y przez sklep, w którym nabył ,_, nogawka zrobiona. jest z innej 
m
No 

w naszym siuepie. · rajtuzy z ukrytą wadą. 
- Ale przecież ja mam na to wełny niż druga i po wYPra- Zb. Skb. 

świadików. niu skurczyła się. Zgoda! Wi-

Wszedł do sklepu przy ul. 
'.Narutowicza nr 2 (Spólnota 
Pracy Sklep nr 27), pCJtP['Ol'lił o 
wełniane białe rajtuzy, zaipł,a
cił 66 zł i dumny ze swego 
sprawunku rpowróctl: do dornu. 

NOGAWKA NOGAWCE 
NIERÓWNA 

- Niiestety, my nie mamy na beZW7Jględnde zaikładów 
żadnej ipewnoś.ci _ niech pan produkcyjnych. Nie wiemy do 
idzi.e do dyrekcji - za;wy;ro- tej pory jeszcze, kto te raj.tu
:kOW1ala ekspedJien1Jka. zy WYPTodUJkował, Spólnota 

No i ob. Zieliińsłti zwallrl!a Pracy przeprowadzi docho
się 7l110WU z pracy, idzie do drzenie i ustali źródło braiko
dyrekcji Spólnoty Pracy przy róbs>twa, iale co będzie :z. ob. 
ul. Jaa"acza 72. Nic z tego. Kle- Zielińskim? 
rują go do działu reklamacji Długo t.rwiały pertraktacje z 
tej :iJilstytucji na u1. KilińSkie- kier. Fiszba:jnem, który pro
go 112. Znowu zwalnia się z ponował wy.pełnia.nie formu
ipracy' i maszeruje na Kiliń- la.r:zy, przeprowadzanie śledz
skiego 112. twa, aż w.reszcie :z.a naszą na-

PAN KIEROWNIK 
WYSZEDŁ! 

.„ 

- Nie ma pana ik:ierC1Wllifilra, 
wyszedł, od:powliadają urzęd
niic-zkii - niech patn. przyjd:z.tle 
j esiz:cze raz. 

Chodził 4 re.cy, aile kierow
nilka nie zais1Jał. Udał się więc 
powtór!llie do sklepu . Może 
by nawet coś za!ł.a;tw.ił, ale 
kierowinlilt sklepu Zuc:howsk:i 
byt zajęty, preyjmowainiem 
t.owiairu - ikllientia nde przyjął. 
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WA%NE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Strat Pożarna· 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. lnfor. 159· 15 

D~ZUO" 
Al>TE.8' 
Apteki: nr 1 (Pabt!l

nleka 56). . nr 12 (Prze· 
jazd 591. ilr 7 (Wólczań· 
-ika 37), nr 14 Wschod· 
nla 54), nr 36 (Llmanow
ikiego 37). 

AS "" Ct (Al. Kołclu· 
szkl 48) - dyżuruje co· 
dziennie. 

OvtUR POŁ02:NICZO

GINEKOLOGICZNY 

Dzdś dyżuruje całą do· 
bę szpital Im. dr. H. 

NOWY (WiecKOWSKlego 
15, g. 19 „Opowieść o 

Turcji". 
?OWSZECHNY (Obr. Sta· 

lingradu 21) g. 19 „Do 
żywocloe". 

IM. ST. JARACZA (Jare· 
cz~ 27-291 godz. 19 
„Wesołe kumoszki z 
Windsoru". 

MAt.Y (Trau1mtta U 
nieczynny 

MUZYCZNY (PlotrkOW· 
ska 243) ~· 19.15 „Kral 

na uśmiechu". 
TEATR STUDIO PWSA 

(Przejazd 34) g. 14 
„Fircyk w zalotach". 

TEATR ZIEMI t.ODZKIEJ 
g. 20 „Damy : huza
ry" - Bielawy. 

g. 17 18 19 20 dozw. 
od lał 7. Program dla 
najmłod.: Wawrzyńco· 
wy sad" progr. 
skład. g. 16. 

MŁODA GWARDIA (dla 
młodzieży. Zielona 2) 
„Zew morza" dod. 
„Zbieramy złom", g. 
16 18 20 dozw. od 
lat 14. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Syn pułku" dod. 
„Chrońmy zdrowie", 
g. 16 20 dozw. od lat 7 

PIONIER (Fra·nclszlcań· 
ska 31) „Skandal w 
Cloche~rle" dod. 
„Czy wiecie :te„. 2-51" 
g. 17 19 dozw. od lat 
18. 

POLONIA (Piotrkowska 
671 „My urwisy•• don 
„ABC Huty Kołclusz· 

l<o„ lll· 16 18. 20 dM„. 
od lat 14. • Uf~... • PRZEDWIOSNIE (Zerom· 

...., ,..,..,.... sklego 74) „Chłopcy 

BAt. TYK (Narutowicza 20) 
„Sadko" dod. „W kra 
Ju socjalizmu 2-53" g. 
16.30, 18.30, 20.30 
dozw. od lat 7. 

na pozycji" dod. „Dro 
ąa na studium przyąo 
towawcze" g. 18 20 
dcnw. lat 14. 
MAJA (dawnlet Rob<>t· 
nlk. Klllt,sklego 1761 

GDYNIA (Przejazd nr 2l „Dru:tyna" ·dod. .,Na 
Program Ciłmów do· usińsklm szla.leu" g. 

„Narodziny w ZOO" 7. 

n ser. g. 18 20 dozw. 
od lat 7. 

ROMA rRz11:owsk11 84) -
„Grzesznicy bez wi
ny" g. 18. 20. dozw. 
od lat 18 

SOJUSZ (Nowe Ztotnril 
,.Mury Malapaqi" d od. 
„W kraju socjalizmu 
6·52" g . 18.30 dozw. 
od lat 14. 

SWIT (Bałucki Rvnek ll 
„Gdzieś w Europie" 
dod. „Od Tewerdy do 
Kłuchory" g . 18 20, 
dozw. od lat 14. 

STYLOWY - nleczvnne 
z powodu remontu 

TATRY (Sienkiewicza 4 f' ) 
„Poszukiwacre złota'', 
dod. „Przeqląd sport') 
wy 5-51 ", g. 16 lR ::!O 
dozw. od la.t 12. 

WISt.A (Przejazd 11 -
„Sadko" dod. „W kra
ju socjalizmu 2·53" i;z . 

16, 18. 20 dozw. od 
lat 12. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
161 "Traqiczny pos
clą" dod. „Kobiety no 
-i Polskl" g. 16. rn. 
20 dozw. od lat 18, 

WOLNOSC (Na.plórkow· 
skiego 16) „Pan Fab
re" dod. „Wlelk"e dni 
muzyki polskiej" g. I tł 
18,15. 20.30 dozw. cK:I 
lat 18„ 

Dziecko ubrąno w rajtuzy, 
a źe kolor jest niepraktycmy 
bo biały, rajtuzy szy<bllro się 
zabrudziły, trzeba je było wy
prać. I co się okazało? Jedna 
nogawka skurczyła się w pra
niu tak znacznie, że różnica 
między nią a dtruigą doszła do 
12 cm. Dailisze używanie rajitiu-

Wres'ZJC'ie w:ldząc bezowoc
ność swych wysiłków rek1a
macyjnych, zrezygnowany, 
nie chcąc po rarz niewiadomo 
który zwalniać się z pracy i 
zaniedbywać swych obowiąz
ków służbowyoh, d1a krótszej 

mową zadzwonił do niaic:zelne
go dyrclctora Spólnoty Pracy 
ZablOckiego, który poł<>żył 
kres biurokracji. Polecił wy
płacić sumę 66 zł ob, Zieliń
skiemu. 

Wolf - ul. Łagiewnt·/ 
eka 34. 

kument. I kult.-oświat. \ 17.30, 20 dozw. od lat 

„Ochrona pracy", „Le- REKORD ff!:ggowska 2) I 
nora", PKF 25·53 - „%ołnterz zwycl•stwa„ 

ZACHtT A (Zgierska 2fll 
„Wielkie polowanie" 
dod „Symulant". q. 
18 20 dozw. od lat 7. 

Pracownicy poszukiwani 
Inżynierów lub techników instalacji zewnę
trznych wod. kan., gazu i c. o. z dłuższą prak 
tyką dla apracowywania założeń projektowych 
dla osiedli i pracy w dziale uzbrojenia terenu, 
poszukuje DBOR w Łodzi ul. Ciesielska nr 27. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem 
.Przyjmuje Dział Personalny. 1730-K 
Wykwalifikowanych elektromonterów i po
mocników na budowy woj. lubelskiego zatrud
ni od zaraz Lubelskie Zjednoczenie Elektro
montażowe w Lublinie, ul. Furmańska nr 1 
tel. 38-37, 48-40. Warunki pracy i płacy wg 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Dla za
mie,Jscowych zapewnione mieszkania w hote
lach robotniczych. 1731-K 
Planistę finansowego o· wysokich kwalifika
cjach ze znajomością RPK, zatrudni natych
mir.st Miejskie Y>rzedsięblorstwo Robót Wodo
ciągowo-Kanalizacyjnych w Łodzi ul. Wierz
bowa 52. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
w godz. od 7 do 13. Wynagrodzenie wg 
Układu Zbiorowego w Budownictwie 1728-K . 
Inżyniera _ agronoma na stanowisko kiero
wnika gospodarstwa rolnego w pobliżu Łodzi, 
referenta do działu zaopatrzenia, magazynier· 
kę i bufetową do stołówki, wykwalifikowaną 
maszynistkę, szewców, krawców oraz woźni
cę zatrudnią n<itychmiast Zaltłady Przemysłu 
Wełnianego Im. Gwardii Ludowe.I w Lodzi. 
Ze:łoszenia pl'zyimuje Dział Per!'onalny ul. W. 
Wróblewskiego nr 19. 1741-K 
Gońca zatrudni Rsw------::Pr-;:~;;: ·-·Plotrkow: 
ska 96. Zdoszenia do Referatu Kadr. 1742-K 

Kierowników sklepów spożywczych ora.il 
sprzedawców na stragany za wvnae:rodzPnlem 
prnwf7vjnvm - uitru<lini nat"chmiast MHD 
Art. Spoż. ł,ódź-Poludnłe. Z~łoszPni!;ł oso 
h:ste z oodaniami i życiorys::imi do SekcJl 
Personalnej ul. Piotrkowska 154 I piętro. 

1744-K 

Ogłoszt>nia drobne 
~-------------------------------------1.EKARZE O" WOŁKOWYSKI sp" 

~Jallsta ekOl'oe, ' 1Vene 
ryczne 4-6 w~ehoó 
nla 57 (7333-G• 

Dr> fłEICHER specJ3.11 
sra weoervczne skórne 
prc1owe 1Źaburzenta1 - Or lAURMAN •µecJa11~1~ 
Ptorr1<owska 14 czwarta ikńroe. weneryozne 8-
- ~•'lrtm„ •7RR4 n· 9.30, 4-6. Narutowlc7.a 
tJ• MAtir\ltWll..t 'i-'""J" rir !l 18020·<1 
l•>ita •!<Orne wener-vci· Dr PIWECK1 .vewnętn 
"" p,,.,,,1" ·wc:1<11 tnA-ft ne. płuca. serce 3-7 
Dr l(CZYCl'\t specJtillSl" Ptorrkowc:ka 35 
\'ikU'!Zerla choroby l<O· Or KUOREWICZ spet:JB 
b1ece n1eplodnośc Czwarl lista weneryczne. 'kńrne 
ta-'!zósta Plotrkowsl<a fi ·- 9 .30. 3-5 Plotrkow 
hr aa (7274-g) 3ka 10~ ',7959·(1) 

ZGUBIONO kartę mel· ZGUBIONO leglt. Zw. ELEKTROKARDIOGRAF 
- zdjęcia serca. Piotr· 
KOWSkll 157 goctz. /S-7 TABLETKI PANTOCID 

dunkową wyd. przez 
GRN Oórka Pabl~lcka 
na nazwisko Gooowefa 

Zaw. Wiesia wa Szcześ-
nlak, Trębacka 35. 

leglt. szkolną 
KUPNO-SPRZEDA% 

KUPUJ6 w!09zl<ę WSI· 
n111ną e:agrantczną. AD 
rl17-e,)a Strt1R'll 4 sklep 
DYREKCJA Ta·rgowłsk 
Miejskich w Łodzi AL 
Parkowa nr 4 zakupi 
kloce do rąbania mięsa. 
nowe I używane. 

rozpuszczone w wodzie służą. do dezynfekowania ran, płukania 
gardła (2 ta.bi. na 1 1. wody) itp. Rozpylone roztwory służą do 
dezynfekowania mieszkań i :&><>mieszczeń gospodarcio:ycb (kurni
ki, chlewy). Tabl~tki Pantoeidu rozpusz.czone w wodzie (l do 2 
tabl. na 1 l. wody) podawanej do picia w hodowli drobiu I trzo
dy chlewnej, usuwają groźbę wielu chorób wśród ptactwa 

Wili,<. (7183·Pl 
ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową. legit. Zw. Zaw. 
ńazwisko Roman Justyl'1· 
~kl zam. Łódź. 111. Luto· 
mlerska 86-7. 
ZGUBIONO pn kwitowanie 

ZGUBIONO 
.Jerzy Hibner • Przyby· 
.,,zewskiego 65. 
ZGUBIONO wejściówkę 
Fabryczną Jerzy Mar· 
c.hwicld, ul. Poznańska 
nr 20. (7651-G) 
ZGUBIONO wejściówkę i zwlerzą.t. na złożone dokumenty fabryczną Wiesi Rwa Pa· 

na nazwisko Maria Su· sim. Ka:-pta 48. 
rosz Łódź, ul. Lima.naw-

ZGUBIONO legit. służbo: 
DO NABYCIA W APTEKACH I DROG.ERIACH M.H.D. 

---------------"-' -------1737-K SPRZEDAM nieużywany 
radioapa.rat „Aga" Piotr 
kowsl<a 152 m. 8. 
SPRZEDAM silnik OKW 
700 cm sześć. komplet· 
ny. Piotrkowska 275 m. 
9, rront. (7744·0! 
SPRZEDAM bryczkę i 
wannę emal•owaną etan 
ocbry. Zgierz - Chelmy 
nr 7. {774f'-Ci> 

SPRZEDAM 'tanio ma· 
szynę męską „Singer·· 

!iJ. „Dom Książki" 
Ksiąiki, które warto przeczytać; 

ZAMIENI~ pokó.t kuchnia 
(kolej obwodowa) na 2 
pokoje z kuchnią roz· 
kładowe w centrum. Wia 
domość ul. Na<rewska Ba 
(dawniej Szopena) Gó· 
rowskl, od godz. 16-20. 

NAUKA I WVCHOW. 

~AGISTER matematyki 
przygotowuje do egzaml· 
nów wstępnych na Poli· 
technikę t uniwersytet. 
Mlcltlewicza 26 m. 5, 

skiego 108 m. 10 
ZGUBIONO kartę mel· 
,dunkową I pokwitowanie 
na złożone dokumenty. 
Nazwisko Maria Tomczak 
Jaracza 7. (7597-G) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową wyd. przez gm. 
Wydrzyn na nazwii<ko 
.Józer Szewc:i:yk, zam. 
wieś Platon. 
ZGUBIONO pokwitowanie 
na ztożone dokumenty 
Genowefa Karaś wieś Bo 
rzykowa gm. Mal uszy n. 

wą nr 105 wyd. przez 
CZPDz. na na7.wlsko Ła· 
biszewskt. (7653-G) 
UfilEWA%NIA stę za gu-
błoną pieczątkę o brzmle 
niu: .. C. H. S. S. Nr 10··. 
ZGUBIONO legit. uc:zn:iiiW 
ską Wojciech Kota.rsk• . 
Lutomierska 11. 
UNIEWA%NIA się od dnia 
17.6. br. pieczątkę z na· 
pl sem •• Ba•rt<X'lzyckle Za· 
kłady Przemysłu Ozie-
wiarsklego w Budowle w 
Bartoszycach ul. Plentęt 

I 
Pab.fanlce. Wars'l':awska .2 
m. 13 

SPRZEDAM motocykl 
DKW 200 Łód:t, Szara 3 

Gorki M. - Klim Samgin. t. 1-3 zł 46.
Nexo M. - Pełle zwycięzca. zł 19,50 
Puszkin A. S. - Córka kapitana zł 18.
Szyszkow W. - Jemlelian Pugaczow ! 

t. 1-S zł 19,20 
l 4-6. (7747-Q) 

R02NE 

ZGUBIONO dzienniczek n ego 14. tel. 46·179". 
Zakładu Chemii Barbara SKRADZIONO leglt. Ubez 
Zamgiewtcz. (7637·0) pleczalnl Spot 1 ks4ążkę 

ZĄOFIAIJ. PRACY 

POTRZEBNA hafclark·a I 
pracująca na okręrce 
Zgłoszenia Stalina 27 
m. 11. tel. 174·94. 
POTRZEBNY uczeń tokir 
ski w drugim roku prak 
ty\cL WarsztM ślusarski, 
ul. Nawrot 34 poprzecz 
na oficyna (7721·0! 
POTRZEBNA pomoc do 
fl·miesięcznego dziecka 
Obr. St111ingradu 32-47 
tel. 140-64. (7722-G) 
POMOC domowa do 
trzech osób potrzebna. 
Bednarska ll6 m. 80 (do 
Jazd do Pl. Nlenodległo
.\c!) od godz. 17. 

LOKALE 

STUDENTKA poszukuje 
pomieszczenia ,subtoka 
t.orsklego. Ofer!S' ptsem 
ae 'kładaó Biuro Og/o 
5zeń, Piotrkowska 96 

Bredel W. - Marsylianka. zł 4,20 
Fast H. - Dumni i wolni. zł 9.-
Boy-żeleński T. - Antologia literatury 

francuskiej z! 14,50 
Brandys M. - Początek oPOWieści zł 10.
Gojawiczyńska P . - Stolica zł 6.30 
Fuczik J. - W kraju, gdzie jutro Jest 

dniem wczorajszym zł 15.-
Przed wyjazdem na wczasy wstąp d<> 

księgarni! 
1743-K 

KAMIEŃ 
polny-łupany- tłuczeii -kostkę 

dostarczają wagonowo , 
SP0ŁDZIELCZE ZAKŁADY 

CHEMICZNO - TŁUSZCZOWE 
I MINERALNE 

„CZERWONY KOSYNIER" - W GDYNI 
ul. Qatorcgo nr ł. Tel, 25-39. 

ooo .. 8028". r802A·G· ZAMIENIĘ: pokój na plę· ZAMIENIĘ: dwa pokoje. 
ZAMl.EN!Ę: 2 pokoje z trze na pokój na parte· kuchnia, łazh:~nl<a -
kuchnią, przedpokój w rze. Wiadomość Blega1\· Jgródelc Jul{anów, na 
/\leksandrowie na poclob sk!e~o 39 (Juliartńw1 mzkładowe 2-3-pokojo· 
ne. ewentualnie 1 duży Krnwezyk. (1738·01 we mieszkanie. Oferty pt 
pokój z kuchnią w Łodzi lAMIENIĘ: dwa pojedyó- ~emne Biuro Ogłoszeń 
Aleksandrów ul. 22 Lip· pze dute pokoje śród· Plotr~wska 96 pod 
~.,,,a.,,..,..,7,...,0....,. _T_a_n_a_t~,..k_I_ . .....,..---,... mieście nadające się dla . 7749 . (7749·G) 
l"OKOJ z kuchnią l pokój dwóch rodzin na 1 po IPRZYJM!i samotnego pa
z używalnością kuchni kój z kuchnią. Oferty na do wspólne~o pomle· 
zamienię na trzy poko· składać Biuro Qgloszeń. ~zczenla ul. Sanocka 23, 
je, Przejazd 16.-23, Piotrkowska 96 „7730". m. I.. i7790-G) 

----FOTOGRAFIE nagrobko-
we na porcelanie wyko· 
nuje: ,.Swiatlodruk" -
Łódź. Piotrkowska 46 (w 
podwórzu,. (l 736·K) 

ZGUBY 

ZGUBIONO wejściówkę PKO na nazwisko Hele-
rabryczną Zyftmunt Ma·r na Kurnatowska. 
czak Łódt. aryoarska -ZG BIONO le lt. sz oln u g k a. 
nr 40. (7639·0)] ka.rtę meldunkową I po-
ZGUBIONO leglt. Ubez- kwitowanie na złotone 
p.fec:ralnt Spoi. na nazw! dokumenty na nazwisk.o 
sko Helena Swurka Łódź Zofia Załuska, Bystrzy. 
ul. Wólc:iiańska 79-4. eka IX. 

-=z""G..,..U""B~1"'o""'N"'O,--...,k-a_r.,..tę--m--::-el· 
ZGUBIONO teglt, Zw. 

ZGUBIONO legit. Ubez·,zaw. nr 93002 na nazw! 
pleczaln! Społ. na na· !ko Bolesław Rajch. LI· 
zwlsko BJ"l)nlsław W~J- teracka 22 17642-Gl 
man zam. w Łodzi ul 
Tuszyńska 6. (7587·01 ZGUBIONO leglt. Zw. 
ZGUBIONO zegarek ręcz Zaw. na na~lsko Anna 
ny ztoty f·my Mośer. _ Stanlęwska Łódź, Pabla 
znalazca proszony o ~•<'kl.I 49. (7('14fl·Gl 

dunkową, l11glt. LP:t, wej 
śclówkP fabryczną. l!lwla 
deetwo ukończ11nla Kur 
~u Podstawowej Straży · 
PotarneJ na nazwisko Ja 
ntna Lerka, Głowno, 
KaraAlcka 12. 

zwrot. ŁOdż. Płatowcowa ZGUBIONO Jegit .studen· 
nr 4 Stefan Ko~uhowskl ~ką Poltte~hntkl LódzkieJ 
ZGUBIONO kartę mel · na nazwisko Aleksander 
dunk0wą nr Xll-46171 Morewek. Przyby&Zew 
wydaną przez Prez. MRN :;.sk;i;l;.:e"'g.:;.o_5;::;5;.;·.....,.. __ .....,.......,.._ 
Rejon Meldunkowy nr 1;3 
IV Łodzi na nazwisko Z(;UBIONO wejściówkę 

W DNIU 8.6. 53 r. zo
sta~y zagubione doku• 
menty w pociągu 11..a tra
gie Zielona Góra - War 
~zawa na nazwisko Ma
rian Wolnlewtcz Gorzów. 
ul. Dzieci Wrzesińskich 
21. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna 
grodzeniem. . 

Larczyńska Janina. fabryc:i:ną Ja•n Strzelczyk 
ZGUBIONO Stalina 6:1. (7648·G) leglt. Zw. 
Zaw. na nazwisko Kac· 
przyk Hal!na. (7135-GI 
ZGUBIONO kartę mel 
dunkową wyd. przez 
GRN - Szydłów na na 
7Wl <> ko Eleonora MaQ'IPr• 

ZGUBIONO Kartę mel 
dunkową wyd. pr11:e2 
Prez. GRN - Podolin na 
nazwisko ,Józef Pact:iol 
czyk zam. J<telczćw. 

ZGUBIONO wejściówkę 
rabryczną Marla Bąkle· 
wicz Ul. Piękna 63. 

•11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
: WY 01\'~E INST't'ł'l.11 PRAf • ,.CZYTEL.JllJ.K" 
~Sedakc.)a I Actm1ntetr11<.J• t.Odt, ul. Plotrkow· 
=~ka 96. tel. Centrala 2B3·0u Red. nacz. 125-64, 
jl{odż. przyj. 12-ł3. <;;a~tarz odpow. 204·75, 

i qodz. przyj. 10-12. 1h:tllł qos~arczy 283-00. 
Wl!wD. Sfl Ol"$Z ~:a&·Slł •hrtal 1p"rtowy 208-95, 

!ł1ital kulL 141-10. d:islał mleJskt 143·80 I 283·00, 
j! W'l!Wtl. 40 I 114·22. 
S:Redakeje ~koplsOw ote zwraca. ca tre~ć I ter
;m1ny ogłoszeń ole bierze odpowtedzlalnOścL 
S(}zlał Ogłosz;~t\ Plotrk0'1Hk4 90 •-'· 111-50 I 114·75 
: czynny 8-lti w „l><"ty cł-14. 
:cena w preaumerPcte r>OC:lito..,.eJ ł zł rnlestęcinte 
j ,REOAGIJ.JE ICOl,E1.tll11'1 R*D ~KCY JNE 

. DZIENNIK ŁóDZKI ar 149 '2777) I 



Romaszłtow• (ZSRR) 
w mistrzowskiej formie 

Mistrzyni olimpijska · Ro
blaszkowa. (ZSRR) znajduje 
się obecnie w rekordowej for
mie. Ostatnio rzucił& ona. dys
kiem 55.26. Wynik ten jest· 
drugim wynikiem na świecie 
JlO rekordzie Dumbadze, wY
noszącym ja.k pamiętamy 
57.04. 

Roma.szkowa. rywa.limwać 

Spotykamy się na regatach ślizgów 
na jeziorze ·w Rudzie Pabianjckiej' 

Na ringu w Sopocie-· 

Wyłoniona 

reprezentacja 
• zostanie 

PolSki będzie w tym roku z Dumba.
dze o poprawienie rekordu 
świata należącego do Dumba· 
dze. na WYJ·azd do Bukaresztu ~~w~~~~!1!0~~~0~;e w';~~~~1 

zostaną do Bukaresztu. Trze
ba przecież pamiętać o młod

Kobiety grają 
przy stole 
ping-pongow~m 
z mężczyznami 

Reprezentacja Łodzi w tenisie 
flt:olowym spotka się z drużyną 
męską Start 12. Będzie to pierw
szy bodaj oficjalny mecz. w któ
rym kobiety wruczyć będą przy 
stole ping-pongowym z mężczyz
ba-m!. 

Po wspaniałych sukcesach odniesionych przez pięściarzy 
naszych w Wa.rs7.awie w cw.l.Sie Indywidualnych mistr.wstw 
bokserskich Europy zawodnicy nasi odpoczywa.li przez kilka 
tygodni w Zakopanem. Na odpoczynek ten dobrze sobie 
zasłużyli. Nie za.W'S2:e jedna.k czynnego, pełnego energii i za
pału do walki sportowca można utrzymać w rygorach od
poczynku. Podobnie było z pięściarzami . Zaczęli tęsknić 
oni m ringiem, a. to, jak powia.da trener Sztam, jest pierw
szą jaskółką., że trzeba od razu rozpocząć treningi. 

szej generacji. Wiemy prze
ciez, że przed mistrzostwami 
Europy rada trenerów miała 
poważny problem do rozwią
zania, kogo ostatecznie WYZna 
czyć do reprezentowania barw 
sportu polskiego. Poz1om za
wodników w niektórych wa
gach był bardzo wyrównany. 

w całym kra)u trwa)ą Dni Morza. W ramach tych dni orąa
nizowane są liczne imprezy sportowe. W Ł.odzi .mieć ~ę
dziemy 28 bm. reąaty śliząów na jeziorze w Rudz e Pab1a· 

nick lej. 

Na zdjęciu: fraqment reąat żeqlarsklch na Wiśle. 
Zebrali się więc w Cetnie-1Europy, a dochodzą nas sy- Obecnie stajemy raz jeszcze 

wie (tam gdzie trenowali oni gnały, że i zza oceanu ileż przy wobec tej samej historii. I tym 
przed mistrzostwami) czołowi będą sportowcy do Bukaresz- razem głos decydujący mieć bę 
nasi zawodnicy i rozpoczęła tu, by zamanifestować swoje dzie rada trenerów ze Szta- Za dwa dni przyjadą już doi 

Reprezentacja Łodzi przedsta
wia &i~ na.stępująco: Guzlkówna, 
Hei!l'I'ychówna. Kublkówna I So
kołowska. 

się solidna pracj. płomienne uczucia w walce o mem na czele. O ile przed mi- Dynamo (Tbilisi) Łodzi zawodnicy z Warszawy, 
pokój. Konlturencja w Buka- strzostwami Europy zrezygno- którzy rozpoczną treningi na je 

Pięściarze nasi szykują się reszcie będzie bardzo silna i wano z projektu zorganizowa- mistrzem wiosennym ziorze Ośrodka Sportów Wod-
Zaiwodnlcy Start 12 reprezen

łn.lą poziom klasy „B". 

teraz do igrzysk sportowych pięściarze nasi nie. eh.cą pozo- nia spotkań eliminacyjnych, nych w Parku 1 Maja W Ru-
mających się odbyć w Buka- stać w tyle. Nic też dziwnego, to tym razem odbędzie się w ZSRR dzie Pabianickiej. 

Mecz ten odbędzie 9ię w nad
chodzący piątek o godz. 17.30 w 
świetlicy przy ul. Piotrkowskiej 
llr 83. 

res.zcie w czasie Festiwalu · h d · h l' So -że t~enują sumiennie w Cet- pierws·zyc mac 1pca w Za.koiiczona zootata wiosenna Regaty ślizgów motorowych Młodzieży. niewie. pocie turniej bokserski przed- runda rozgrywek piłkarskich o ściągną na start znanych W 
W Bukareszcie zawodnicy festiwalowy. Na ringu w So- mistrzostwo ZSRR. Mistrzem tury Polsce zawodników tej kon-

nasi raz jeszcze spotkają się z Tym razem wypróbowani I pocie zobaczymy prawie wszy- wioserunej zostala drużyna Dyna- kurencji sportów wodnych. w 
czołowymi pięściarzami całej mają 'być przede wszystkim stkich naszych starych (ni.e mo z Tb'Hsi. która na 10 roze- przerwach między konkurengranych spotka1i zdobyła 15 pkt. 

Zawody orgainlzowa•ne są w ra
mach Dni Morza. 
---------------------------------- wiekiem) znajomych z mi- Drugie miejsce zaJęla drużyn.a cjami zorganizowana ma być 

' strzostw Polski,· z obozu w Cet Sparta.ka z Moskwy mając 13 pkt. jazda na nartach wodnych. 

NapływaJ•ą zgłoszeni·a lz-olarzy niewie i niewątpliwie Z mi- Trzecie miejsce zajmuje Lokomo-
:111i.. strzostw Europy. Publiczność · tiv z Moskwy - 12 pkt. Motorowcy poznają dobrze 

gromadząca się wokół ringu wiraże tego toru. Tak jak na 

do WysrCI·gu O- puchar ~~f:~~ui~~ad~m~~j!~~w;fe!~~ Wycieczki kolarskie ~~;~aż~l:jsz~~~~r:~::: wl::~ 
że na Wybrzeżu sport pięściar cieszą się żu na torze żużlowym, to iden-

E Il '' k . · · · lk'm powo tycznie sprawa przedstawia się 
I• '' xpressu ustrowanego S 1 cieszy Się wie i - lk d dzeniem. Tu mieszkają bo- Wie im pOWO zeniem na torze regatowym. Chodzi o „Dziennika Łódzkiego" 

Dziś w ŁKKF o godzinie 19 ul. Piotrkowskiej 96, III pię- znaleźć się na czołoWYm miej-
wiem tacy zawodnicy jak W zorga.nizowanej ostatnio to, ż~by na wirażu nie zmniej-
ch hł A tk. · Kraw szać szybkości i od razu dobrze yc a, n iewicz. - przez PTTK wycieczce turystycz- · bdbędzie się zebranie Sekcji tro. Wpisowe wynosi 2 zł. scu. czyk i wielu innych popular- wyjs-ć na prostą, by moc wy· 
nych pięściarzy. Gdańsk, Gdy- no-krajoznawczej wzięto udział prze1hić swoich rywali. Kolarskiej. Na porządku dzien Zgłaszający się do wyścigu Po dzisiejszym zebraniu .or

:nym znajduje się punkt pierw zawodnicy wspominają o po- ganizacyjnym podzielimy się z 
szy dotyczący strony organiza przednich wyścigach. Wielu naszymi czytelnikami dalszy
cyjnej dorocznego wyścigu ko 'bowiem startowało w latach mi szczegółami dotyczącymi 
larskiego o puchar przechodni ubiegłych ale to jednemu naszej imprezy. 
redakcji „Dziennika Łódzkie- kicha ~awalił:a", to znów Na starcie wyścigu w dniu 
tlo" ( ::-ganizowanego w tym ro- riał kłopot z przekładnią, al- 26 lipca znajdą się kolarze z 
ku wspólnie z redakcją „Ex- bo po pros·tu zabrakło sił, by całej Polski. 

. t kt • 90 kolarzy. Byli to przewaźnle Za wodnicy startować będ"' nia, Sopot - to mia.s a, - o:e mlodzl "' 
nie jeden już raz miały moz- zwoienntcy uprawiania po 4 jednocześnie. 
nos·c· w1·tan1·a swo1'ch mi·strzów turysitykJ_ kolarsktej. Wyciepzka t 

Piątkowy trening dos arczy 
Po i'ch w· spani'ałych sukcesach. prowa.cł.zona przez Czyża udała h zaw<1dnikom wiele ciekawyc 

Bokserzy nas·i, którzy od- się do Niebieskich Zróder. Zwie- spostrzeżeń. Trzeba nadmie-

pressu Ilustrowanego". Na dzi 
siejszym zebraniu omówione 
zostaną w grubszych zarysach 
'Wszystkie aktualne sprawy do
tyczące tej wspanialę zap9wia 
pającej się imprezy kolarskiej. 
W tym roku stać ona będzie 
:pod znakiem przygotowań 
ml'odzieży do mającego się od 
być w sierpniu w Bukareszcie 
:Festiwalu Młodzieży całego 

Dżiś mecz p·iłka~skl 
łódź-Warszawa 

nieśli tak wspaniałe sukcesy dzono między lnny1UI w Zagorzy- nić, że motorowcy z Warsza
na Mistrzostwach Bokserskich cach groty pla.skowe, a w Ujeź- wy startować będą na włas
Europy zwrócą na siebie 'bacz- dzle h~owlę' ryb wylęgowych. nym sprzęcie. Regaty organi
ną uwagę w Bukaresecie !i W W Smardzewicach zorgaii:ilz~a zow!łne pFzez Radę Okręgową 
zwiazku :z tyrq. do. Bukar,e$zt:i no kolarzom noc!~· , · W:łókhiarza oe puchar Redakcji 
powinni pojechać najlepsi, S-a ógi5t ·wypadków z przebt- „Dzien·nika Łódzkiego" i .• Ex
najlepiej przygotowani _i ci, c!em gum było ma.to. Jęden i.yJko. pressu Ilustrowanego" zapo
którzy najbardziej zasłuzą na z uczestników ze: w:i;ględu nia de- wiadają się nadzwyczaj emo
tę wielką satysfakcją repre- fekt roweru Il).uslał wrócić do Ło- cjonująco. ze względu na wie] 
zentowania barw sportu na- dzl koleją. kie koszty organizacyjne tej 
szego za granicą. W nadchodzącą nłedzlelę zor- imprezy w dniu regat pobiera

5wiata. 
Wyścig „Dziennika" i ,,Ex

f'J!'essu" zorganizowany zostanie 
26 lipca. Obok wyścigu głów

Mećz żużlowy 
Ogniwo-Włókniarz 

nego odbędą się jeszcze kon- w nadchodzącą SQbotę o godz. 
kurencje na dystansach znacz- 18 na torze stadionu GWKS przy 

Placu 9 Maja rozegrany zostanie 
mecz żużlowy między reprezen
tacjami Ogniwa I Włóknla.rza. 

Wlókniarz reprezentowany bę

dzie przeważ-nie przez zawodni· 
kćw z Częstoch11wy. Oto nazwi· 
ska motocyklistów Włólmlarza: 

Bryndler, Wiechowski, Wróbel. 
Ka.spera.k, Kołodziejski, Swiecfl<, 
Cymermann, Swierczyńskl. 

Przyzwyczailiśmy się cho
dzić na stadion Włókniarza 
na mecze piłkarskie o mistrzo 
stwo II Ligi. Spotkania mię
dzymiastowe rzadko zdarzają 
się u nas. Tym razem będzie
my dziś świadk'ami meczu 
międzymiastowego Łódź 
Warszawa. 

W drużynie łódzkiej zo'baczy 
my przeważnie zawodników 
Włókniarza, którzy tym razem 
mieć będą doskonały trening 
przed czekającymi ich meczami 
ligowymi z Lotnikiem w War
szawie i z Górnikiem Bytom 
w Łodzi. 

Czekajmy tymczasem zanim 
zaczną nadchodzić meldunki z 
sopockiego ringu. 

J. Nieciecki 

g-a.ni·zowana zostanie kolejna wy 
cieczka do TuszY'fla. Zb;ó"rka na 
Placu Niepodległ.oścl o god.z. 7 
rano. Będzie to wycieczka o cha
ruktcrze wczaisowym. 

Dobre wyniki juniorów 
na boisku lekkoatletycznym 

wynikiem Czekamy kiedy rekordzista rzucie dyskiem 
Felski juniorów w rzucie dys-\ 44.10. 
kiem Piątkowski zacznie rzu- Dobry wynik uzyskał Madej 
cać prawdziwym męskim dys- w skoku w dal osiągając wy
kiem, a wówczas będziemy nik 6.62. 

ne będą od publiczności opła
ty w wysokości 2 zł od mło· 
dzieży i 5 zł od dorosłych. 

Dojazd do toru regatowego 
nie jest skomplikowany. Ko
rzy!'tać trzeba z tramwaju ja
dąc~go z ·Placu Niepodległości 
do Tuszyna. 

p,,czątek regat wyznaczony 
zost.<i.ł na godzinę 17. Ze wzglę 
du na rozległy teren toru re
gatowego nie zachodzi naj
mni~jsza obawa, żeby zabrakło 
komuś miejsca. 
N~ torze zainstalowane zo 

stanq mikrofony. 

nie krótszych, dostępnych dla 
mniej zaawansowanych zawod 
ników. Nie zapomniano, rzecz 
:z:rorumiała, również o naszych 
„turystach". Ci zaczęli pierw
si zgłaszać się do wyści~u. Za
powiedż o tym, że o zajmowa
niu miejsca na starcie decydo
wać będzie kolejność zgłoszeń 
Wpłynęła bardzo dodatnio i 
codziennie zgłaszają się tury
ści by otrzymać jak najlepszy 
numer. Zgłoszenia przyjmowa 
De są codziennie w redakcji 
,,Dziennika ł.ódzkiego" przy 

W zespole reprezentacji 
Ogniwo wystąpi w skfad.zle: Warsza'wy zoba.:zymy popular 

Szwendrowski, Wróżyński, Pruch I nych w Polsce zawodników. 
niak. Salawa. Stawecki, Puper, Zawody wyznaczone zostały 
NBJzimek I Wiatrowski. na godzinę 18. . 

mogli całkiem inaczej ocenić Juniorzy Łodzi startując 
dotychczasowe piękne wyniki osta>l;nio w mistrzostwach wy
os-iągane przez tego zdolnego k::.zali znaczną poprawę wyni
miotacza. ków w porównaniu z poprzed-
Piątkowski ustanowił ostat- nimi. 

nio nowy rekord juniorów w 

Wybieramy się więc wszysc~ 
w nadchodzącą niedzielę de 
Rudy Pabianickiej, by przy
jem<iie spędzić kilka godzin 
nad brzegiem pięknego jezio
ra. 

W danym wypadku owe zdolności naszego młodzieńca 
bardzo się przydały. Sprawa kopalni Przeklętej rozwijała 
się ściśle w myśl reguły „dwa razy dwa jest cztery", Pa
rajew spokojnie zajmował się swoimi obliczeniami, ja zaś 
starałem się ująć wszystkie fakty w ~ogiczną całość. Muszę 
przyznać, że na brak materiału do rozmyślań nie moglem 
się OJskarżać. 

Po pierwsze: katastrofy były obliczone po :nżyniersku, 
niemal każdej z nich towarzyszyły okoliczności rzucające w 
ten czy inny sposób podejrzenie na Pawła Raskowałowa. 

Po drugie: zaczęły napływać oskarżenia na piśmie, sta_. 
w!ające bezpośrednio zarzuty Pawłowi Raskowałowi, któ
rym wszyscy musieli się siłą rzeczy zainteresować. Zarzuty 
stawały się coraz poważniejsze: początkowo zawiadomiono 
nas o tym, że ojciec Pawła Piotrowicza pracował przed re
wolucją w „New Almarin Company", o czym zresztą wie
działem ::. dzieciństwa; następnie, . że pracował właśnie na 
kopalni Przeklętej; wreszcie, że kopalnia Przeklęta należała 
do ojca Pawła Piotrowicza - okoliczno~ć, o której nie mieli 
pojęcia nawet najstarsi mieszkańcy Nowokamieńska. Zwra
cał na siebie uwagę fakt, że wszystkie listy z oskarżeniami 
były anonimowe. Nad tym szczegółem r.ależało się bardzo 
poważnie zastanowić. 

Po trzecie: społeczeństwo, nie bacząc na tak poważne za
rzuty, nadal darzyło Pawła Raskowałowa swoim zaufaniem. 
Należało się z tym liczyć, ponieważ społeczeństwo jest 
doskonałym sędzią śledczym, uzbrojonym w tysiące przeni
kliwych oczu. Nie wierzyli w winę Pawła Piotrowicza właś
nie r,:i ludj!:ie, którzy znali go z pracy i stykali się z nim co
dzient1ie. Wierzyła Pawłowi Piotrowiczowi organizacja par
tyjna, wierzyliście wy, towarzyszu dyrektorze, i wy, Nikito 
Fiodorowiczu ... Jednakże wszystko ma swoje granice! Za
nfanie - to materiał, który zużywa się niesłychanie szyb-
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ko, zwłaszcza jeśli dzień po dniu przynosi nowe kompro
mitujące szczegóły, które w sumie składają się na portret 
człowieka prowadzącego zuchwałą, przestępczą grę i stara
jcicego się jak najdłużej utrzymać wszystkich w błędzie co 
do swej osoby. 

Mieliśn.y do wyboru: albo założyć, że dwa razy dwa jest 
cztery, jak to uczynił Parajew, lub też przystąpić do obale
nia rzeczy na pozór oczywistych. 
Znając Pawła Piotrowicza wybrałem drugą tnużliwość: 

przyjąłem hipotezę, że inżyniera prześlad11je ktoś, komu za
leży na opóźnieniu odbudowy Przeklętej i na· usui:iięciu 
właśnie Pawła Piotrowicza z kierowniczego stanowiska. Cel 
tej akcji nie był dla mnie całkowicie jasny, jednakże nale
żało konsekwentnie stawiać na człowieka, do którego miało 
się zaufanie, a jednocześnie zachęcić i pchnąć na drogę 
otwartych działań zaczepnych siłę, która rozpoczęła niezro
zumiałą na razie dla nas grę. 

Najbardziej denerwi.1jący był dla mnie dzień drugiego 
przyjazdu Pawła Piotrowicza do Gornozawodzka. ?vfoj 
zwierzchnik, od razu po moim powrocie z pewnej podróży 
służbowej, wręczył mi orynigał telegramu, ktrry wy, Wa
lentyno, Siemionowna, wraz ze swoją przyjaciółką bezsku-

' 

tecznie starałybyście się otrzymać na poczcie, i zawiadomi'! 
mnie o pożarze na kopalni. W tt:kście .telegramu uderzyły 
mnie pewne dość dziwne błędy ortograficzne. Wieczorem 
Paweł Piotrowicz zatelefoncwał do mnie i okazało się, że 
nasz inżynier potrafi znajdować ~i.ę jednocześnie w dwóch 
miejscach. Zatelefonował on bowiem ''I kilka minut potem 
gdy dowiedziałem się, że jubiler Krc.pulski pned chwilą 
sprzedał pewnemu śpiewakowi operowemu wspaniały al
maryn „od inżyniera z Nowokamit),ńska", a następnie przPd 
restauracją „Wschód" wręczył pieniądze sprzedawcy ka
mienia. 

Sprzedać almaryn mógł tylko Raskowałow, jednakże Ras
kowałow był przez cały czas w d~·mu. a wieczorem w ogóle 
nigdzie nie wychodził. A zatem - ktoś prowadził całą spra
wę w ten sposób, by raz jeszcze 1iczernić i oszlakować na
szego inżyniera ... 

- Ale dlaczego posunęli się aż do takiej podłości? - wy
\:r7yknęła Maria Aleksandrowna. 

- Tylko po to, by usunąć Pawła Piotrowicza z Nowoka
mieńska, a zwłaszcza z kopalni Przeklętej, ponieważ te łotry 
'(lądziły, że Paweł Piotrowicz wiedział o istnieniu „węzła 
almarynowego", Historia ze sprz1::dażą „zielonego kamienia" 
stała się początkiem końca historii katastrof na Przeklętej 
a jednocześnie znacznie ")OWażniejszej sprawy, o której 
Wć•pomniałem na początku. Stylem swojej intrygi, drapież
ną walką o skarby Przeklętej -.r;róg zdradził się całkowicie 
:z czego natychmiast skorzystałem i przy pomocy znanych 
wam ludzi doprowadziłem grę do końca. Pozwólcie mi na 
wkończenie podsumować moje rozważania: jak widzicie. 
nie jestem jakimś tajemniczym, wszystko·widzącym człowie
kiem, po pro11tu zaufałem innemu człowiekowi, za eo z&.!ta
łem sowicie 'Wynagrodzony„. 


